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Rząd Poincare'go zachwiany. 
W polityce francuskiej nastąpił rozłam na tle sprawy niemieckiej. 

Prezydent Millerand przeciw p. Poincare\ 
PARYŻ, 11 stycznia ( T e l e g r a m w ł a s n y „ R e p u 

b l i k i"). — W związku z zachodzącemi zmianami w poli
tyce angielskiej, powszechną uwagę świata dyplomatycz
nego zwraca uwagę na pogłębiający się rozłam w kie
rowniczych sferach polityki francuskiej na t le stosunku 
do fttemlec. Podczas swego przemówienia noworoczne
go prezydent Millerand wygłosił opinję o dobrej woli , któ
rą należy okazywać nawet wobec przeciwników. Pytany 
przez współpracownika „Matln", jak należy rozumieć te 
słowa, prezydent Francji oświadczył, Iż porozumienie 
francusko-niemieckie jest konieczni . 

Oplnja ta jest wyraźnym protestem przeciw polityce 
PoEncarógo. „L 'Oeuvre u uważa, Iż p. Millerand pragnie 

natychmiast nawiązania rokowań z Niemcami w sprawie, 
utworzenia wielkiej wspólnej organizacji przemysłowej. 
Robert de Jouvenel pisze, iż p. Millerand chce na f:ychmtast 
wyzyskać chwilę, aby nie uprzedziła go Labour Party w 
Anglji. 

Jeśli chodzi o dalszy rozwój wypadków, to Blok n a 
rodowy pójdzie z pewnością za głosem prez. MiJSerasida. 
Tygodnie rządu p. Poincare są policzone. Kto obejmie 
po nim gabinet na razie Jeszcze nie wiadomo, w ka&fyrn 
jednak razie będzie to osobistość polityczna, która b ę -
dzie musiała Uczyć się z faktem, iż u steru Wielkie; S3ryr 
tanji stoi Partja Pracy. 

J. A. 

Ziazi Małef Ententy rozpoczął obrady 
Poglądy na kwestję rosyjską są podzielone. ' 

Na konferencji będzie również mowa o Polsce. 
PAT. - BIAŁOGRÓD, 11 stycznia. — 

Po konferencji odbytej 10 stycznia b. r. 
wydano następujący komunikat: Dziś o 
godz. 5 mjn, 30 po pot zebrali się przed
stawiciele ministerstw spraw zagranicz
nych rsnstw małej ententy w budynku 
prezydium rady ministrów pod przewod-
fnictwera prezesa rady ministrów Pasicza. 
Pjcrwsze narady konierencji poświęcono 
położeniu politycznemu. Prezes rady min. 
Pasicz oraz ministrowie Ninczic, Duca i 
Benesz* skonstatowali po wymianie zdań 
zupełną zgodność zapatrywań. Mała en-
tent.i - ragrije utrzymania pokoju oraz 
przyjaznych stosunków i współpracy ze 

wszystkim; sprzymierzeńcami i to wię
cej niż kiedykolwiek wobec obecnego po 
łożenia europejskiego. Jest ona zdecydo 
wena poprzeć każdy polityczny kierunek 
zmierzający do utrzymania traktatu i kon 
solfdacji pokoju. Na jutrzejszem posiedzę 
nju przed połtsdniem maję być omówione 
poszczególne ltwestje interesujące te trzy 
państwa, jakoteż ma się odbyć dyskusja 
?md ogólnem położeniem. 

CZY MAŁA ENTENTA UZNA SO
WIETY. 

PAT. — PARYŻ, 11 stycznia. — „Ma

tm" donosi z Belgradu, że wśród człon
ó w małej ententy pogjądy na kwestję ro 
syjską są podzielone, podczas gdy Rumu-
nja uważa za wskazane odnowienie sto-
•mnMSw dyplomatycznych i handlowych z 
Rosję, rzęd jugosłowiański stoi na stano
wisku, że M. Enteata musi prowadzić w 
stosunku do Rosji politykę Francji j Sta
nów Zjednoczonych. 

i 

CO MÓWI P. BENESZ. 
PAT. — BELGRAD, 11 stycznia — 

Współpracownik ajencji telegrafieznei 
„Oko" miał wywiad z Beneszem. Be

nesz oświadczył, że konferencja będzie; 
rozpatrywała kwestję doniesie; v,agli 

dla wszystkich państw M. EnteiUy. Na 
konferencji będzie mowa o Polsce, Nie 
mczech i Rosji. Pozatem Benesz wspoi 
mniał. o kttliurainem i ekononuuZnettf 
zbliżeniu się Jugosławii I Czcdiosło-, 
wacji i o przygotowaniu do częchosló-j 
wacko-jugosławiańskteBO traktaMi liaiy 
dlowego. 

Benesz ośwladenyl. te po zakończa* 
niu konferencji w Bclgardzi'." uda się 
do Paryża celem sfinallzow., la ukladil 
francusko-czechoslowackiego 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
P. STRA5BURGER KOMISARZEM GE

NERALNYM W GDAŃSKU.' 
Warszawski korespondent Republiki' 

telefon u je: Ś 
W kołach urzędowych mówi się o mo

żliwości mianowania p. Henryka Strasbirr 
gera, '-. T"kretarza stanu w m;nistexjum 
spraw z'Granicznych na komisarza genc 
ralnego Polski w Gdańsku na miejsce p. 
Plucińskiego. 

ZMIANY W PREZYDJUM RADY MI
NISTRÓW. 

PAT. WARSZAWA, 11 stycznia 
— P. prezes rady ministrów powierzy} 
tymen^wo (kierownictwo wydz. po-
Kyjaaio -prasowego pihezydjirm rady 
min. p. Adamowi1 Romerowi. Z raimac-
nia p. prezesa rady ministrów p. Stanis' 
faw Kauzik dyr. gabinetu min. skarbu 
sprawować będzie zwierzchnictwo nad 
polii.tyc/.no-pinaisowa cfetelalnością wy-

(stało. 

KONFERENCJA OSZCZĘDNOŚCIO
WA. 

PAT. — WARSZAWA, 11 stycznia 
P. prezes rady min. Wł. Grabski od
był dnia 11 stycznia 1934 dłuższą kon
ferencję z .nadzwyczajnym komisa
rzem oszczędnościowym p. Moskalew 
Bkśm. P. Moskale w ski złożył p. preze
sowi rady ministrów spirtawoadanSe z 
dotychczasowej działalności, a następ 
nie jk prezes rady min. z p. Moslcałew-
skbn ostaMi plan działania w dz8eł*ftri<? 
bszeaędności na najbHftsey okres. 

DYMISJA P. BAJDY. 
Warszawski kor. „Republiki" tele

fonuje: 
W etągti ostatnich dni premjer p. 

Orabskł naradzał sie z przedotawicle-
lantt stronnictw sejmowych w sprawie 
walki z drożyzna. 

Z rozmów tych wynikało, że Rząd 
me ma Jeszcze opracowanego planu 
walki z drożyzna i że akcja poprzednie 
go Rządu w teł sprawie nie powiodła 
się... 

W związku z tentf naradami przewi 
dywane jest ustąpienie nadzwyczajne
go komisarza dó waPki z drożyzna, P. 
Bajdy. 

DYMISJA KOMENDANTA POLICJI 
WARSZAWSKIEJ. 

W zwfązku z praktykami finanaowemi 
słosowanemi do funkcjonariuszy policji 
warszawskiej, którzy na skutek dewalua
cji marki ponosili znaczne straty, skłoniły 
komendę główną do poruczenle inspektu 
row; policji p. Gall emu przeprowadzenia 
rewizji okręgu warszawskiego, 

_ Obszerny raport z wyników rewizji 
tej złożony komendantowi głównemu p. 
Borzęckiemu, który po przebytej kuracji 
objął przed paru dniami urzędowanie, 
miał ten skutek, że dziś rano komendan
towi policji na okręg m, ^arszawy, Wik
torowi Ludwikowskiemu, wręczony został 
podpisany przez ministra spraw wewnątrz 
nycn dekret, mocą którego p. Ludwikow
ski został ze stanowiska komendanta War 

i azsrwy odwołany. 

Reforma walutowa zosi; 
przyspieszona. 

Jest to zupełnie moźffwe ze względu na bliskie opano
wanie deficytu i zaprzestanie druku banknotów. 

PAT. — WARSZAWA, 11 stycznia 
Dnia 11 stycznia 1924 obradowała w 
min. skarbu w dalszym cłagu komisja 
rzeczoznawców, zwołana przez p. pre 
zesa rady ministrów I ministra skarbu 
Wł. Grabskiego w sprawach związa
nych z naprawą skarbu Rzeczypospo
litej. W obradach brali udział przed
stawiciele sfer parlamentarnych gospo 
darczych i naukowych. Konferencja 
przy żywym udziale wszystkich swych 
uczestników dysoufcowata w sposób 

szczególnie obszerny. Konferencja ta 
poświęcona była wyłącznie sprawie 

reformy walutowej oraz zarżę1 • •'• om 
jakie winny poprzedzać reformę, Roz-
wzgfedna większość uczestnik^v kon-
feerncji wypowiedziała się za przy
spieszeniem reformy walutowej. Obec
ni wybitni fachowcy uznali takie przy
spieszenie za możliwe ze w.zgisdu na 
bliskie zupełne opanowanie deficytu i 
zaprzestanie w najbliższym czasie dni 
ku banknotów, a to droga umiejętnego 
wyzyskania ustawy o specjalnych pol. 
nomocnictwach w dziedzinie naprawy! 
skarbu w Rzeczypospolitej. 

Skutki waloryzacji. 
Znów więcej marek będziemy płacili za bilet kolejowy. 

Od 16-go do końca b. m, na kolejach 
będzie obowiązywał frank waloryzacyjny 
w wysokości 1,900.000 mkp. 

Wzwiązku z tem taryfy kolejowe 
wzrosną o przeszło 50 proc, a zatem bi
lety na pociągi osobowe, zwyczajne, bę
dą kosztowały: 

Z Łodzi do Warszawy I klasa — 
17,100.000, £ kłeea — 11,400.000, IH kla
sa &700.000. 

' WargHW 'ki l klasa ~ 

3 8 . 7 6 0 . 0 0 0 , II klasa — 25,840,000. III kla< 
sa — 1 2 , 9 2 0 , 0 0 0 . 

Z Warszawy do Krakowa: I klasa —, 
4 2 , 1 8 0 , 0 0 0 , H klasa — 2 8 , 1 2 0 , 0 0 0 , III kia. 
sa — 1 4 , 0 6 0 , 0 0 0 . 

Z Krakowa do Zakopanego: I klasa — 
1 9 , 3 8 0 , 0 0 0 , n klasa — 1 2 , 9 2 0 , 0 0 0 , III kia. 
sa — 6 , 4 6 0 , 0 0 0 . 

Ceny biletów na pociąg; pośpiesza* 
są o 5 0 proc wyższe. 
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Senat zatwierdził pełnomocnictwa dla rządu. 
Natomiast zniekształcił i odroczył ustawę o stosowaniu wskaźnika 

drożyźnianego. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

(Telefonem od sprawozdawcy parla
mentarnego „Republ.ki"). 

Senat byl wczoraj widownią bardzo 
namiętnej dyskusji w sprawie ustawy o 
przymusowym stosowaniu wskaźnika dro 
żyźnianego. Prawica zamierzała wogóle 
odroczyć sprawą wskaźnika drożyźnia
nego, ale dzięki energiczne} interwencji 
przedstawicieli lewicy sprawa ta jednak 
weszła na porządek dzienny wczorajsze-
,go posiedzenia, 

W obronie ustawy wystapjł bardzo e-
uergicznie minister Darowski, który po
woływał się na niedawne rokowania i 
przedstawicielami przemysłu włókienni
czego w Łodzi i wykazał konieczność 
szybkiego załatwienia tak ważnej ustawy. 

Gorąco bronili ustawy senatorowie) 
Posner, Misiołek (P. P. S.), Banasiak (N. 
P. R.), Osiński (Wyzwolenie), ale argu-
wen ty Ich nie trafiły do przekonania se
natorom prawicowym. Większość Se
natu w głosowaniu 42 głosami przeciw 31 
przyjęła szereg poprawek i tem samem 
odroczyła wejście w tycie ustawy na czas 
nieokreślony. 

Ustawa ta ma wrócić po raz drugi pod 
obrady Sejmu j dopiero z początkiem lu
tego będzie mogła być ogłoszona w dzień 
nlku ustaw. 

Za odroczeniem ustawy głosowali mię 
dzy innem) senatorowie: Smójskł, ks. Al
brecht i Nowodworski, Jakoteż cześć se
natorów żydowskich, z wyjątkiem senato 
rów Mendelsona 1 Koernera, którzy gło
sowali wraz z lewicą za przyjęciem usta
wy bez zmian. 

Pozatem senat przyjął bez zmian usta 
we o pełnomocnictwach, która zacznie 
nfeowlnzywac jut w najbliższych dniach. 

P - T B I E O POSIEDZENIA. 
PAT. - WARSZAWA, 11 stycznia 

44 posJcdzenle Senatu z dnia 11 tsycz 
nła 1924. Początek o godzinie 11 rano. 
Pierwszym punktem byty dalsze obra
dy nad1 ustawa o naprawie skanbu. 

USTAWA O PEŁNOMOCNICT
WACH. 

Senator Buzek (PSL.) uważa, że 
jest ostatni czas aby dać rządowi' pcl-
nomoetmictwo do naprawy skarbu. 

Ubolewa, że Sejm nie uznał tej usta 
wy za zmianą konstytucji t nłe zacho
wał tych formalności, jakie konstytuc
ja ra taki wypadek przewiduje. 

Mówca nie podziela zdania, aby 
ujma dla dumy narodowej była pożycz 
ka zagraniczna. Powinniśmy się starać 

o wprowaćlzenfe meksyrmirn kapita
łów do kraju. Pożyczka dobrze zużyta 
wychodzi' zawsze na korzyść. W na
dziel, że ustawa przywróci nam dobry 
pieniądz, glosować będziemy za nią. 

Senator Garszyńskl (Wyzwolenie) 
Inflacja uniemożliwia całkowicie osz
czędność. Budżet da sie zrównoważyć 
tylko przy zdrowym pieniądzu. Dalej 
mówca krytykuje dotychczasową gos
podarkę państwową. Gdyby nte rrfew-
laOTiwe kierownictwo PKKP., które od 
mówiło płacenia za złoto takich cen, 
jak Jej konkurenci to mielibyśmy dziś 
zapas kruszców kStkakrotmie więk
szy, niż trzeba na podkład dla nowej 
waluty. 

Senator Siedlecki: Ustawa ta jest 
właściwie zmianą konstytucji wprowa 
dzoną przez sejm zwykłą większością 
głosów. To jest *jej wada zasadnicza. 
Mftno Hej wadifwośct decydujemy się 
poprzeć tę ustawą. Te ogromne petno-
Tnocrdctwa daje klub nasz Jedynie p. 
Grabskiemu, który ma plan sanacji — 
dobry, czy zły — ate ma plan. nie bla
gę, 1 dlatego ten plan naprawdę wpro
wadził w życie. 

0 WOLNY OBRÓT WALUTA ML 
Senator Krzyżanowski ubolewa, że 

chociaż PKKftt wykazuje w swoim 
sprawozdaniu' kredyt zwaloryzowany, 

jednakże o wiele większej ilości stosu 
je kredyt nie zwaloryzowany. Banki 
przec&wdtzlatają wrwowadzenfti waluty 
stałej, dlatego zdaje rrvf się, te zamiast 
owej zdradliwej mterwemeji giełdowej 
rządu, należałoby lepiej przywrócić 
wolny obrót walutami Będzie to mia
ło toń skutek, te obrót nasz ogólny 
zwiększy się, będzie czetn płacić poda! 
k i sparatojje słę spekulację. 

Senator Kędzior (PSL.) uważa te 
dotychczasowa polityka podatkowa 

zniszczyła wszystka samorządy. 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA. 
Senator tiampel (ZLN.) akcentuje 

dorttosłosć wątpliwości opfcrji publicz
nej co do tego, czy minister skarbu do 
statecznie z tych Feteornocmlctw sko
rzysta, w zakresie pożyczki zagranicz 
nej. 

W samej? nie należy pomijać żad
nego środka, a więc i kapitału zaigrani-

Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wletki wybór kołder. Jak równie* 

przyjmuje obstalunkl. 
Ma ter ja ty francuskie i wełniane na tkladzta. 

S D I tf\f+LA P io t r kowska6 
m O Ł-W V>rl ( W podwórzu) 

cznego, bo inaczej nie dopnie się ceta. 
Senator Banaszek ONPR.) Ważnem 

Jest, że rozpoznaną jest choroba. Diag
noza jest postawiona, a jeżeB obecne 
pełnomocnictwa nie wystarczą, należy 
dać większe. Zdaniem mówcy lepiej 
ustanowić waluty handel dewizami, aby 
każdy obywatel mógł robić choćby ma 
te oszczędności 

Na tem rozprawę wyczerpano. 
PRZYJĘCIE USTAWY. 

Ustawę o pelnomoctnlctwach przy
jęto bez zmian z 64 głosami, przeciw 
S-cłu przy 7-mIu białych kartkach. 

M ar szatek zarządził przerwę. 

STOSOWANIE WSKAŹNIKA. 
Po przerwie przystąpiono do ustawy 

o przymusowym stosowaniu wskaźnika 
drożyźnianego zmiany kosztów utrzyma
nia. 

Sen. Bielawski w łmfenłu komisji pra
wniczej i gospodarstwa, społecznego za
znaczał, te obie komisje nic mają prze
ciw tej ustawie zarzutów, natomiast wpro 
wadzają szereg zmian, po części dla usu
nięcia wątpliwości oraz w tym celu, aże
by przepisy w niej zawarte, nie pozostały 
martwemi W art, 1-ym włączono posta 
nowienle zwalniające przedsiębiorstwa, 
zatrudniające do 4-eh pracowników od 
działania tej ustawy. Przywrócono ustęp 
przedłożenia rządowego, źe pracodawy 
nie mają stosować podwyżki większej niż 
jest potrzebna, w stosunku do pracy przed 
wojennej. Do ustawy wprowadzono posta 
nowienie, że tam, gdzie zarobki zostały 
zwaloryzowane, niema potrzeby stosowa 
nia wskaźnika drożyźnianego. Wreszcie 
wprowadzono zmianę, że sądy mają przy 
znawać kwoty zwaloryzowane. W końcu 
wprowadzono termin wejścia w życie u-
stawy na dzień 15 stycznia. 

MOWA MIN. DAROWSKIEGO. 
Min. pracy i opieki społecznej Darow

ski: Omawiana ustawa nie wprowadza 
do świata pracowniczego nic nowego, 
sankqonuje tylko istniejący stan rzeczy. 
Przedwczoraj wraz z min. przemysłu per
traktowaliśmy z przemysłem tekstylnym. 
Nie chce on przyznać wogóle wskaźnika 
drożyźnianego za rok ubiegły, lecz ani fe" 
den glos nie stwierdził, te płace robotni
ków są wystarczające, jesl nawet wśród 
pracodawców opinja, że niema sławek rcT 

Lotniczych odpowiadających cenom arty 
kułów pierwszej potrzeby. Na rynku to

wary są fnź zwaloryzowane, co odbija się 
na szerokich masach.ł Argumenty doty
czące warsztatów zatrudniających mniej 
niż 4-ch pracowników, nie przemawiają 
przeciw ustawie. Ustawa w tem brzmie
niu nie wnosi żadnych parturbacji do dro 
bnych warsztatów. Trudność jest w roz
ciągnięciu kontroli, ale za to sankcjonu
jąc istniejący porządek daje masom morał 
ną podstawę j gwaranq"ę utrzymania spo
koju. Wypowiadam się też przeciw po
prawkom odraczającym wprowadzenie 
w tycie tej ustawy i prosiłbym, aby senat 
uznał, że ustawa ta jest niezmiernie pilną 
gdyż usuwa i łagodzi antagonizmy. 

LEWICA POPIERA USTAWĘ. 
Sen. Posner (P. P, S.): W imieniu szere 

gu stronnictw złożyłem do laski marszał-' 
kowskiej wniosek o przyjęcie ustawy bez 
zmiany. Ustawa nie wprowadza rzeczy 
nowych, lecz potwierdza to, co stworzyło 
życie, nadając mu formę prawną. Są pra
codawcy, którzy tego stosować nie chea. i 
przeciw nim jest właśnie wymierzona ta 
ustawa. Dla uczciwych ustaw nie po
trzeba. 

Sen. Banaszek w imieniu klubu N. P. 
R. gorąco popiera wniosek sen. Posnera. 
Możnaby mieć wątpliwości, gdyby tu cho 
dziło o regulowanie kontraktów prywat
nych między pracodawcami a pracowni
kami, ale tu idzie o to, by pracownikom 
dać tylko faktyczne to, co im slię według 
zawartego kontraktu należy. Robotnik nioj 
chce od pracodawców większej zapluty, 
lecz tylko równoważnik za spadek markiJ 

Sen. Osiński (Wyzwolenie): Po krót-
kjem przemówieniu w imieniu klubu Wy
zwolenia | Jedności ludowej stawia wnio
sek o przyjęcie ustawy w brzmieniu u-
chwalonem przez sejm. 

PRAWICA GRA NA ZWŁOKĘ. 
Sen. Nowodworski (Ch. D. N.): 0-

świadcza, te klub jego jest za niektórcmj 
poprawkami, które uważa za konieczne. 

Sen. Bielawski (Z. L. N.): Jeżeli senat1 

petrafił załatwić ustawę w 3 dni, to sejm 
może się również zdobyć na pośpiech, je
żeli mu leży na sercu interes mas pracu
jących. 

Młn. pracy Darowski odpiera argu
menty, wysunięte przemówienia sen, P i 
lawski/ego oraz Nowodworskiego. 

W imiennem głosowaniu wniosek o1 

przyjęcie ustawy bez zmian odrzucono 42 
głosami przeciw 31, następnie przyjęte 
wszystkie poprawki komisji 

W E Z W A N I E . 
wzywm^ejszym K n W s k o p f » B r a i l d e S pTotrktwak^N??! 
ds wykupienia w przeciąga 24-cti godzin protestowanego weksla na sumę marek 
100.000.000, pŁ 6-go stycznia r. b. wystawionego przez M. Lewensteina w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 5, wraz z wszelkieml kosztami (włączając koszty ogłoszenia), w przeciwnym 
razie sprawę tę skieruję na dalsza, drogę prawna. 

A. 1. R A U F M A N 
w Łodzi, Ceglelnlana 31. 

SALA MALINOWA*5DANCING^ Codziennie 
od g. 10-ej w„ 

do 4-ej w nocy, 

NARUTOWICZA Ns 20. SALA FILHARMONII 
W sobotę d. 19 b. m.o godz. 11-ej. wieczór na rzecz Domu Sierot ZgiersKa 40 odbędzie się 

WIELKA 
DOROCZNA 

Panic obowiązkowo w maskach. Panowie w stroju balowym. 
połączona z wlelkleml atrakcjami. 

' • • - Bilety do nabycia w kancelarji Domu Sierot Zgierska 40. a w dniu maskarady przy kasie Filharmonji. 
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Francją przed nowemi wyborami. 
Konsolidacja lewicy.—Umizgi Poincarego do sowietów, jako pułapka na wyborców. 

Zmienna prdynacja w kierunku proporcjonalności.—Briand znowu się wysuwa. 
(Korespondencja własna „Republiki" z Paryża). 

. Podobnie Jak w Amgfff, tale i we 
Francji kola rządzące czują, że opinia 
publiczna od nich się odwróciła. Poim-
c-are jednak jest w tem szcześtowem 
położenia, że me potrzebuje, jak Bald-
wtm, rozpuścić parlamentu, bo kaden-

• cja izby i tak kończy się na wiosnę. 
Wszystkie tedy partje przygotowują 

ste zawczasu do wyborów, których reT 

zultat ma stanowJć o dalszym kierunku 
tx>tttyki francuskiej. 

Intensywną p.racę przedwyborczą od 
rabia Francuska Partja £ocjaletyczna. 
Pa«rtja ta przechodziła ostatnio kryzys 
wewnęttrany i musi się teraz odrestau
rować. Przy wyborach w r. 1919 prze
prowadziła ona 100 posłów, stanowią
cych szóstą część izby. Następnie jed
nak w partji dokonał się rozłam po-
czem lwia część członków partji prze
szła do komunistów. Obecnie, gdy ko
munizm zawiódł oczekiwania robotni!-
ków francuskich, zwolennicy partji so-
cjafósrtyczned znowu rosną ficzebinte. tak 
że obecnie z pośród około 100 tysięcy 
koIelctyw%>rycznte myślących i partyj

nie zorganizowanych robotników do so-
v cjaPtamu nałezy eona (mniej połowa. 

Na mocy tego faktu partja socjali
styczną żywi nadzieję na sukces wy
borczy; lecz nauczona doświadczeni em, 
ogląda, się zawczasu za sojusznikami 
Podstawą przymierza jest świadomość, 
że istnieje poważne niiebezpi^zefistwo 
reakcyjne i że prze4r> należy ratować 
postęp- Osiągnięte przez francuzów 
wojny zwycięstwo militarne i zaspoko
jona żądza odwetu zrobiła spustosze-
rt*e w z apaiłry warwach szerokich kół 
społeczeństwa i podnieciła, idh szowi
nizm na którym Blok Narodowy opie
ra swą politykę. Od i\M wolnościo
wy oh odwtrócifa s4e nawet ztnaczna 
część młodzieży uniwersyteckiej, Mora 

, zawsze szła w przednłch szeregach de
mokracji. Młodzież robotnicza nato
miast częstokroć sympatyzuje z boł-
szewtammi. Z dttugiej strony śród pe-

nego odłamu kół mieszczańskich da-
!« sję zauważyć nastrój opozycyjny. 
Srędek franka f widmo kryzysu eko
nomicznego nasuwa refleksje (krytycz
ne na punkcie celowości systemu „sil
nej ręki" względem Niemiec — poflT-
tyki k flora rozbiła ententę i kryje w 
«ł>ie grozę nowej wojny. 

Hasłem socjalistów jest więc wywo 
H N R E rozłamu w Błoku Narodowym i 
orzycłajgniecie do siebie jego odłamu 
lewicowego. Sprawa koalicji lub choć
by kartem socjalistów z jwranj partia
mi republika ńskiemtf i dcmokratyczne-
mi stanowi przedmiot ożywionej dysku 
sji w prasie socjalistycznej. Do polityki 
reałiH zaclvęca socjalistów francuskich 
iiiled-wairodówka socjalistyczna, która 
w ; i i aresle swej ogólnej politvki pacy
fistycznej 1 wolnościowej bardzo pra
gnie upadlcu Bloku Narodowego. Wśród 
robotniczych działaczy francuskich 

przeważa zdanie, że jeżeli ttie nastąpi 
konsolidacja/' lewicy, to reakcja, zwy
cięży w tym roku jak płeć lat temu. 
Różntea zdań ujawnia się głownie co 
do formy błoku. Compers MoreMe pro
ponuje „przymierze na jeden dzień" tj. 
tylko podczas wyborów. Do tego — 

wywodzi on — program wspólny jest 
zbyteczny, trzeba tyHko opracować plan 
techniczny celem wysadzenia z siodła 
Bloku Narodowego, a w parlamencie 
każda partia pójdzie swoją drogą. Na
tychmiast Rcnandel twierdz*, że właś
nie w celu pokonania reakcji potrzebne 
jefcł porozumienie długotrwałe' na pod
stawie platformy pozytywnej i predety-
eanej, fcflrjrą trzeba głosić podeaa* kwn-
Qanji wjjbojezeó i litować POĆ&JKJS 
pracy parlamentu. Na ted podstewfe co 

kuje sukces przy wyborach, przyczem 
liczy słę z faktem wzięcia ewentualnie 
udziału w przyszłych rządach razem z 
postępem bitrżuazyjnym. Wreszcie Lon 
guet jest przeciwmjklioni wszelkiego ro
dzaju porozumień, lecz żąda od partii 
socjalrstycziiej zachowania ntezależmo-
ścł do tego stopnia, by wystawiła przy 
wyborach osobną listę. Są i tacy Com-
persa lub Renaudela. Ostateczna decy
zja powzięta zostanie na zjeździe par
tii, mającym sfę odbyć w końcu brez. 
miesiąca. 

Nie śpią, naturalnie, także zwolen
nicy Bloku Narodowego. Ich przygoto
wania do wyborów są natury zarówno 
politycznej jak i techrrrcznej. Czując, że 

społeczeństwo ujawnia niezadowolenie 
Poincare idzte w swej polityce niemiec 
kaej na pewne ustęiwtiwa, aby zademon 
strować wyborcom konkretne zdoby
cze. W tym samym celu nawiązywane 
są rokowania z Rosłą sowiecką bwrpo-
średnio i przez Benesza. Poincare by
najmniej me łodtzi' ssę, bjr w rychłym 
czasie orjtzymał od bolszewików zwrot 
długów carskich, jak również nie zapa
truje się optymistycztiie na. korzyści z 
koncesji sowieckich, bo mając tuż prey 
boku reprezentację' antybolszewfckiej 
emiigraciS rosyjskiej, jest o stosnnikach 
w Rosjł dokładnie poinformowany. Ale 
pitzygaimtecte do ł ona m a t k i Europy ro
syjskiego marnotrawna^ syna jest o -

Artykuł „Republiki11, za który 
została skazana „Ziemia Lubelska" 

Pamiętamy wszyscy gorące dni czerw 
cowe ubiegłego roku, gdy nazajutrz po 
objęciu władzy przez gabinet Piastc-Chje 
ny społeczeństwo zostało ogarnięte niesły 
chana panfleą, spowodowaną bezprzykład 
rrym wprost spadkjem marki, która w cią
gu tygodnia straciła przeszło 70 proc. swej 
wartości. Ogólne zamieszanie I popłoch 
na giełdzie spotęgowało jeszcze hardziej 
nieopatrzne zarządzenie ówczesnych 
władz skarbowych, które zamiast zara
dzić fatalnej sytuacji, chwyciły się najpry 
mitywniejszych środków; rozpędziły gieł
dę, zawiesiły notowania oficjalne i ode
brały bankom prawa dewizowe. 

Pod wrażeniem klęski, jaka nawiedziła 
państwo ; naraziła kidność na. olbrzymie 
straty, „Republika" zamieściła artykuł, 
którego autorem był niżej podpisany, p. t. 
„Wobec wczorajszego krachu". 

W artykule tym podnosiliśmy niedo
łęstwo rządu, który nietyfko nde potrafił] które stanowią1 główny hmdamenA oskar 

. . . . 1 I * . w. .. . . . . . . . -opanować sytuacji, lecz wywołał jeszcze 
większy zamęŁ „W żadnym innym kra
ju — pisaliśmy wówczas — nie ostałby 
się ani chwili rząd, który dopuścił do po
dobnej katastrofy walutowej, nieusprawie 
dliwionej zupełnie wpływem czynników 
zewnętrznych... Ta obojętność, ta apatja, 
ta bezradność; jaką obławiają nasze sferył prz<4fręconotfo wyraea „bê nenywny**. 
rządowe, ...jest symptomem, nad którym 
należałoby się głęboko zastanowić." 

Artykuł powyższy został przedrukowa 
ny in estenso wraz z podpisem lutora 
przez „Ziemię Lubelską'. Na skutek żą
dania starosty prokuratura łubełska wy-
teczyła „Tiein} Lubelskiej" proces, oskar 
zając redaktorów jej pp, Tytusa Czalriego 
i Tftodora Kaszyńskrego, pierwszego » 
niedbatitwo w obowiązkach rpdaktor-
sJrich, drugiego — o zaiesławfenłp rgądu. 

Włałnie przed p*m dnSanu sąd okrę
gowy lubolski rozpatrywał tę sprawę I wy 
oal^wyrok, skazujący red. Kaszyńfłkiego 

£ J Ł • , . 1 1 1 . 

wny, a red. Tytusa C.zakiego na 4 tygod
nie aresztu łub 150.000 mk. kary

Najciekawszym momentem całej spra
wy f głównym argumentem obrony, poza 
dowodami merytoryczneml, jest fakt, że 
redaktorzy „Ziemi Lubelskiej" zostali ob
winieni i skazani za przedruk artykułu, 
który ani został skonfiskowany, ani za-

• X X 

skarżony w Łodzi. Kierownik prokuratu
ry łódzkiej nie dopatrzył się cech przeelęp 
stwa w artykrwi*, w którym ufr»ał« je pr» 
kuratora labełstta. 

Ze artykuł ów nie uległ kon^ebaefe w 
Lodzi, lubelski oskarżyciel pubKoany ttó-
niaczył niedopakzeniem iiaejvsrej proka-
Mtirry, która przeocayła inkrymmowany 

aitykuł. Słasrnie zaznaccył obrońca o-
r.lcarżonych, że proienrator rabełdci nie 
joowinion był tego pubHewtfe powiedzieć. 
Jal£%0? Dzieje «ę iafcies pr«e*fcępstwo, a 
prokuratura tego *i'e widzi, ehociaż jest 
no cHa wszystkich widoczne? Czyi pe-

. bne przypuszczenie nie jeet podważa
niem wtorytetu wi&dey? 

Co s?.ę tyczy merittim sprawy, to na
leży podhreśTtć niezmiernie char.iktery-
"ityczny fakt, że alol oskarżenia, sporzą-
drony przez urząd prokuratiorski w Lu
blinie, przytacza ustępy i wyrażenia, 

żenU, a których artykuł przedrukowany 
w .,Z;em? Lubelskiej" zepemie nłe nawie-
rat. Akt oskarżema zareuca m. ia., w 

naarwano rząd Pfcfto-Chjwiy 
,.bezer,emym". — Wyrazem* tefjo zupeł
nie n;n brło. Powstało ono zaoewne z 
powodu nkdopatrweoia Irorelrlorskfego z 

7. drugiej strony tra^nn powWtrłBloc o 
ehalwyra rzadsfc Pias*o-Cbjc*y, że był 
on debry. Rząd. fctfcry uraędwBtom pań 
s t w o w y m powiads: ,,ToM ż'e, bed«t« jesz
cze goeTS l̂ — RATTSW, ee chcecie?" Rząd 
który wbrew konofyłaefl nrtflłtaryzowal 
strefłcmąeych W Âpłsmryi mąd, KFTRJ db-
prcwRdzi ł do *ra(»*emych w*p*dTc Aw kra
kowsk ich ; rząd, który warwie dolara w 
clągtt STC4CVI m<e«ięev podtrfW z 52.000 
R»areV na bł»ko 7 milionów; rząd, który 
doprowadzi? de roepragżewie wv*rego ży
cia go»pedare«<Jo — fcairNjJ© ma»dta ra« 
moł.na uwnsć za TMJNNJ i dobry. Kryty-

na 6 tygodni aresztu mb 1 miljon mk. g rzy j rk „ w s m i c tafcieffo rr«dn me fest M-M^RTTE 
niem. łeez — jak po\Wed«M w jadzie je
den r oskarżonych redafetorów — jest 
nsjwjTrsrym obow;«»k?em obywatelikitn, 
obowJazJtlem tresi.: o dobro kraj:i. Szko^ 
da tylko, że c»ła sprawa wynikło na tle 
k orektorskTego blr-łu. 

Jan ̂ 7^4jach. 

INTERWENCJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH W MEKSYKU. 
LOî tOYN, 12 stycznia. — Wiado

mości o zapowiedzianej wojskowej in
terwencji Stanów Zjednoczonych w 
Meksyku czynią w Londynie niezwyk 
łe wrażenie. 

W Koładt i»hMycznycit Hwaśa ją za 
możiiwc, że wojska PoludmiowoJ i Środ 
feowei Amerytó wyttąpia z sohdamym 
ptriśe^ieTn ntjeiflłwOło toterworreil Sia

nów Zjednoczonych do spraw wewnę-

tttzn3rcii tych państw. Nie ulega wątpli
wości, że Włochy i Hiszpania erynią w 
tym względzie energiczne zabiegi u po 
szczególnych państw Południowej A-

meTyki. Po^atem jak depeat* z Rzymni 
tłonoazą, rząd włoiki będafc «Ję starał 
wysiać w tej *prawis ofertę do Angl?!. 
Ałsc^i te piwró«taje w zwteafc« z piana
mi UtjS ł5acWi«tó«j WIFC&fiy Włoeha-
mi, Hfczipanją ł Pofudniową Amcryl^ą. 

beonie w modzie, a z modą przecJętnyi 
francuz musi sie liczyć. Niektórym en-* 
tuzjastom francuskim przychod«a takżei 
na myśl porównamiie historyczne, której 
wskazuie, że losy obecnej Rosji i>odob-J 
no są losów Franci po wielkiej trewo-j 
łflcjł, przyczem en ten ta przedstpawia imj 
się w roH sm-utnej pamiiecł świętegai 
przymierza. Działa więc tu tak senty-i 
ment jak i... obawa przed rosyjskim 
Napoleonem, który inoże zrobić odkryj 
c4e. że dhTOga^od Moskwy do Paryżdl 
jest nłediłiuzsza, ntż od Paryża do Mo-«l 
skwy. Pomcare więc, jako polityk re 
akny, rcewimte, że salonowa rozmowa 
IKASKO włkamt, łrznante sowietów d 
jure (potem, gdy już rsthiteja. <łe facto) 
jAJat ekonomiczny traktacik, a może ' 
obietnrCa wnfesienfa przez nie pierw 
saej raty starego długu jest w kampanj, 
wybonczej dia eptejera i rentjera ( 
któż z iarociazów n*m nie jesH?) nie 
złynł waMkłem... 

Niemtaei ntektdrzy błołcowcy liczi 
i * nową teohntkę wyborczą, przyczcni 
jednak powtępują wręcz odwrotnie m'ż 

odtwwieoniW' w Połsce, bo budują 
swój wtkees wyboroey na zdemokraty
zowaniu prawa wyborczego w kierunku 
jaktłajdałej klącej lTroporcjonalkioścL 

System wyborów mteswnitowałiych ma 
oddewn* we Frar>cj» »wolenników w 
s-zeregaoh zarówno tewtey jak r dzia-. 
*ac*y amiiarkowałiych. W rokii 1919 
waika pomiędzy reecz«n1(ów proporeto-
nalnośct i orędowników systemu więk-
s«oścroweco zaiwoczyta się kompro^ 
rrin»sm. Toteż ostatnie wybory dokona' 
ne zostamy na podstawie ordynacji zre> 
formowanej: swmriae* wyborów wecWtrd 
okr^irów z !>ĉ (̂ ynez<yłnti kandydatami 
i fjrzebałwowattiem, wprowadzono wy-i 
bory według Hst Poszczególnym gru-t 
pom woino było wystawiać Wsty z nie-i 
komnjfe^pą liczbą kandydatów. Gdy Iw 
erb* priseauaczoiiych dla okręgu man
datów nte »oetała wyczen^pana przei 
kaaKłydatow!. któray ótrz-ymati absoluw 
ną wteW.oAi jfłosów, pozostałe raanj 
darty pocfteigały podziałowii ponriedz« 
strdnnlotwa w stosunku do otrzyma-j 
nycb pr«e« rnie głosów, a poza tem iwr-:' 
cja, która otrzymała największy Hora/y 
pretendowała dto dodatkowej l i c zby 
niandaflów. 

Gbeoałe w preedBrJriihi wybosó^ 
wybnohta MioieMa walka o ordynacjęt 
Komisja parlaaneirtamia nchwaMła rmv 
jekt twrtawy wyborczed przewidujące] 
daleko po&tmiętlą proporclonaiwaść. Kc-j 

,misja HchyWa preinjum dla największej 
part)! i aoiau»aiU k̂-tedaarfa ttst nockom-' 
pietarych. Rasąd w oaobie Poincame.?'! 
zatwterdaił ten projekt komisyjny. Gdy 
jednak trzeba było głosować w plenum 
teby. te okazało się, *c ustawa nie ma 
zat sobą włęksaroścł. Wówcza* PoiaKara 
MCKyai? z tej «prawy kwestję zaufania 
i w rjen sposdb wstawę pTzepchtnął. DTa-i 
C £ C X O Poincare z kwestji ordynacji' zro-i 
btf sprawę potitycaną, Łrwdlno dokładmiaj 
powi^zteć. Plrttypiiszcaają. że ubodłoi 
go. ft po slronłe opozycf wys 
Brtamd, którego głbftno już nazy 
tiflstepoą Poincarego. SkOTpienie si_ 
7macrńteif cnęAd Bloku Narodowego do
koła Brtanda uważał Poincare za znak 
że I jego dbrychczasowi »wołenofcy od 
nSego sJę odwracają. Jakoś więc navj 
razte jawną scysję załagodzono, AFC 
nie tiłega wątpłwośca, że rozłam 
F?łoku istnitejfe- Na tym to trozłamte 
ją . socjaDKści, spodziewając się odnłes' 
ał^ycfęsrwo wyborcze w sojuszn z na 
dyfcakwnl i rejpł^Tcanarnl To ozn»-j 

czaJoby powrót socjalteniu fnancuskte-' 
?o do tradycji praedwojenmej, która md 
zapewniła w hthtorji pestepu nlejedtoąl 
św< t̂ną kartę. 
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JAMMES JTJPP. 

Pamiętnik woźnego teatru. 
„The Galery Stage Door" — tak 

dę nazywa książka napisana przez 
woźnego „Galelhy-Thcetr" w Lon 

dynie. Mx. Janunca Japp sła
ły ! 1 c'; omenie lr^y/isklej przeszło 
30 Ut — wszystko, oo w daga tego 
czasa widział I słyszał, oplsa' w' swej 
ksiałce, a W podajemy nojcickaw 
sze szcz:g6łyM. 

Trzydzieści lat stałem przy dtewiach 
teatru na pograniczu między widownią 
a, foyer. 

W ciągu togo czasu odniosłem ar 
tystkom „Cajethy-teairu" więcej bom 
bomerek, kwiatów i klejnotów niż wszy 
scy wożmi pozostałych teatrów londyń
skich. t . j 

„Gatethy-Tbeater" wyróżniali słę 
doborowym zespołem artystek, baletnic 
i chórzystek. 

Dyrektor nasz przed •zaangażowa
niem nowej artystki obliczał przede-
wszyslkiem ilu mężczyzn zdoła ona 

zwabić na widownię. 
Nie wystarczało więc, gdy artystka 

miała piękną twarz, zgrabną kibić, śli
czne włosy i wieczny Uśmiech na twa
rzy. Każda artystka naszego teatru mk 
ta w sobie coś niezwykłego — coś fa
scynującego — nieokreślonego, czem 
zwracała na siebie powszechną uwagę 
oubrjczmoścL 

Pamiętam - >rzed dwunastu laty 
- dostała się na naszą scenę jakaś 

piętnastoletnia dziewczynka chora na 
serce. — 

Choroba wyryła na Jej twarzy cha
rakterystyczne piętno cierpienia. Dziew 
czynka miała białą (me bladą!) twarzy
czkę, oczy niezmiernie powiększone pod 
wpływem kropM atropinowych, głos 
drżący, oała postać wskazywała na to, 
ze dziecko dłużej niż rok nie przeżyje. 

Tem właśnie szczegół wykorzystała 
dyrekcja teafJnu. Ciągle ogłaszano w pi,-
smach wyniki badań lekarskich nad 
chorą j zwracano uwagę, że młoda ar
tystka prawdopodobnie skończy życie 
na scenie w czasie przedstawienia. 

Fakt ten zapewnił teatrowi naszemu 
stałe powodzenie t chora dziewczynka 
codzień musiała brać udział w przed
stawieniu. 

Nic szczędzono jej również kwia
tów oraz podarunków. v 

Wstęp jednak za kunsy był dla go-
*OT bez wyjątku wzbroniony. 

Nawet gdy pewnego razu lord RotA-

szyłd, który miał w teatrze specjalną 
lożę książącą chciał dostać się do bu
duaru MDss NePly Packemt, najpiękniej
szej artystki naszego teatru, zabronio
no mu wejścia. 

Należało się przedtem zgłosić do p. 
dyrektora po kartkę wstępu. 

Pewnego razu znalazł się wśród wi
dzów sułtan Zanzibaru ze swą świtą. 

Po seansie pttzysłał do dyrektora 
kartkę następującej treśd: 

„Jedna z pośród artystek (Miss So-
umfers) bardzo mi przypadła, do gustu. 
Ile ran chce za nią?" 

Dyrektor spojrzał gniewnie na po
słańca i odrzekł: 

— W Atngljl nie upłnawia słę handlu 
żywym towarem... 

Gość z Zanzibaru nie dał Jednak za 
wygrane 1 przysłał następną kartkę: 

„Żądam przysłania mi do godziny 
dwunastej Miss Sounder.s. Płacę wszel
ką oernę." 

Trzeba było ustawić straż poWcyjną 
przed domem arłystH gdyż obawiano 
się porwania. 

VICK1 BAUM. 

LUSTRO. 
Byłeen kiedyś lustrem, moim prze-

iznaczeniem było, mówić prawdę. By
łem dobrym lustrem; wisiałem na ład
nej, czerwonym jedwabiem obitej ścia
nie pomiędzy śliczmemi świecznikami o-
deraonemi czerwonym ambażurean, i 
starałem się mówić dużo prawdy. Nie 
rozumiano mnie. Zniszczono mnie tym 
'niezrozumieniem. 

Wisiałem na śefarte. ludzie składali 
garderobę i mijali mnie idąc do dal
szych sal. Każdy stawał przedemną i 
rzucał mi pytające spojrzenie. Mówiłem 
każdemu człowiekowi, <* o nim myślę. 
Nie rozumiano mnie; odchodzano ode-
mnfe z mimą, jakbym prawił kompłe-
rnenty. Przeznaczenie mojego życia zo
stało chybione. 

Przypuśćmy: Pan Reifenstein wy
chodzi z szatni, staje przedemną. Mó
wię: „Panie Rerfeustein, me nos? się 
tak grubych łańcuchów do zegarka; 
wygląda pan niemożliwie. Jesteś pan 
nieznośnym, całkiem nieznośnym par-
wenjuszem". 

Pan Rcifenstem uśmiecha stę, zado
wolony, gładzi sobie napomadowaną 
głowę i idzie dalej. 

Zjawia się pani Reifenstem. Wołam: 
ł,Za mocno pudrowana!" „Jak"? pyta 
pani Reifenstein i staje. Ja: — Łaska
wa panł! Wygląda pani niemożliwie z 
tym grubym pokładem pudru na twa
rzy, ma pani tak wiele kosztowności 
tia sobie jak królowa Saba. Poco to-
Pani się ośmiesza". 

Zbyt wiele uprzejmności! uśmiecha 
•fe rani Reifeostien. Wyciąga puderni-
czkę, nakłada na siebie nowy pokład 
pudru i znika, pobrzękując kosztowno
ściami. 

Ceny w Niemczech. 
Obecnie drożyzna w Polsce przekro 

czyła w wielu dziedzinach parytet zło
ty f jesteśmy obecnie Jednym z najdroż 
szych krajów na śwlede. Niemcy, które 
jeszcze przed czterema miesiącami wy
przedzały nas pod względem cen, są 
obecnie znacznie tańsze. Nadesłano nam 
wykaz porównawczy cen niemieckich, 
z którego przytaczamy wyjątki, zazna
czając iż brzmią one w markach zło
tych (cztery marki 20 ferrtgów 1 do
larowi): 

Ubranie męskie z kamganra, czysta 
wełna — 100 marek zł. 

ytster welurowy — 50 mk. zt. 
ŻakJet męski — 48 mk. 
Spodnie — 15, 12, 9, 5 l pół mk. zł. 
Palto gumowe •— 36, 29, 17 mk. zł. 
Ubranie sportowe (szewiot) — 42, 

36, 29 mk. zł. 
Koszula damska — 5 mk. 
Chusteczki batystowe — 25 fen. 
Poszewka 80 X 80 cm. — 3,50 mk. 
Obrus biały 130 X 160 — 11 mk. 
Ręcznik żakardowy 46X100 — 1,15 
Koszula męska dzienna — 7 mk. 
Batysf Da metr — 85 len. 

P R A W O i Z Y CI E. 
O bigamję. 

Z szatni ukazuje się porucznik dra
gonów, staje i przebija mróe swym 
wzrokiem. „Spodnie są dobrze praso
wane", mówię „koszuła w porządku, 

krawat także. Lecz człowieku, jakże 
można mieć tak głupją fizjonomję?" 

Porucznik rzuca zwycięskie spojrzę 
nie przez monokłe 4 irnówi: — Uprzej
mie dziękuję — i idzie. 

— Nie powinna słę panł farbować 
na blond — mówię do następnej pani, 
— wygląda pani ordynarnie z temś far-
bowamemi Włosami. Niech Pani, cho
ciaż zdejmie tę obrzydliwą wstążkę z 
czoła, która czynf włosy jeszcze jas-
.krawszemi. Co ludzie o pand my-
ślećl A ma Pani dorosłą córkę! 

Dama obu rękami poprawia włosy, 
uwydatnia, bardziej przepaskę i na od-
chodneim rzuca mt kokieteryjne spoj
rzenie. 

— Nie powinma sie pani tak złośli
wie uśmiechać, — mówię do następnej. 
— Kto ma tak wiele złotych plomb, te
mu więcoj do twarzy z powagą. Wo-
góle, kochana, łaskawa pant\ bądźmy 
szczerzy. Ma pani czterdziestkę, ubic
ia się — Jak dwudziestolatka; wygląda 
Panł z tego powodu, jak czterdziesto-
ośmiolctrtia. — Co? — mówi dama i 
nachyla się bliżej. — Wygląda pani na 
czterdzieści osiem — mruczę podra
żniony. 

— Dwadzieścia, osiem powiada — 
uśmiecha się I znika. 

Naokoło mnie robi sfę ciasno. Mogę 
ryiko robić krótkie uwagi „Przygwo
żdżony krawat! Obrzydliwie ręce! Pry 
szcze! Za dużo szminkowana! Za wy
zywająco! Wstrętnie! Obskurnie! Ab-4 

surd!" — wołam do przeciskających sie 
ludzi. Lecz wszyscy są zadowoleni 

Z szatni wychodzi panna Klarissa z 
jakimś młodym człowiekiem. Klarissa 

W dniu 26 rJatżdzJeririika 22 roku w 
Lodzi w kościele Wniebowzięcia N. M. 
P. Antoni Szczepaniak zawarł zviązek 
małżeński z • Stanisławą Placek. VV r. 
1920 tenże Antoni Szczepaniak (za ży 
cU swej żony ślubnej) powtórnie oże
nił się w Tobolsku w Rosji z Katarzy
ną Głucha 

b^d Biskupi w Łodzi orzekł, że 
ślub Szczepaniaka z Placek trwa w 
swej rm-cy, wobec czego drug, ślub 
mf»na uważać za ligamje. 

Epilog tej sprawy rozegrał się wczo 
raj w S. O., gdzie rozważał ją sędzia 
Korwin-Korotkiewicz w trybie postę

powania uproszczonego. 
Oskarżony przeczy, jakoby dwa ra 

zy miał wstąpić z związek małżeński i 
wyjaśnia, iż w 1914 r. jako obcopodany 
został wywieziony do Rosji do Tobol
ska, w 1919 zapoznał się z rosjanką zj 
Katarzyną z Głuchych. Z Głuchą był 
w bliskich stosunkach i miał z nia dzie 
cko. 

Na zapytanie Głuchej, czy jest l o m 
tym odpowiedział, że wyjeżdżając z 
Łodzi miał ż§nę, ale nie wie czy oni 
żyje. W 1920 r. miał zamiar wyjechać 
do Polski. 

G. prosiła oskarżonego, by zabrał 
ją ze sobą ponieważ chciała zamieś -
kać w Polsce. Bolszewicy kobietom po 
zwalaJT przekroczyć granicę, tylko wte 
dv. gdy była" zamężną z polakiem 

Na. jej naleganie udał się on Jo urźj? 
du^stanu cywilnego i zawarł z nią ślub 
cywilny, li tylko w tym celu by mogła 
ona przekroczyć granicę. Ptrzer' wyjnz 
dcm otrzymał lis; od żo;u o czem ,v< 
wiadomi! GIUCIH 

Katarzyna Głucha twierdzi, że os 
karżony oświadczy! jej że jest kawale 
rem. Sędzia skaza! Szczepaniaka za 
bigamję na 3 miesiące więzienia i 300 
tys. mk. opłat sądowych i na zapłace
nie kosztów, a na zasadzie amnestji r, 
dnia 6 lipca 23 roku karę więzienia da 
rowal. 

Wyścig, wołów we Włosie 
Rozpowszechr.icre są wszędzie wy 

ścigi koni, niekiedy psów. ale wyścigi 
wołów były dotąd czemś absolutnie nie 
zna nem. 

O takim Jednak wyścigu, który od 
był się w Rawennie, donoszą dzienniki 
włoskie. Śdgały się mianowicie w po-
bKżu tego miasta wozy (zbudowane na 
podobieństwo rzymskich wozów wyści 
gowych), zaprzężone w parę, łub czwór 
kę wołów, nicustępoijących — podobno 
— w szybkości koniom. Woły należą 
do specjałnej rasy. spotykanej tylko w 
Apeninach niedaleko od Neapolu, w o-
kolicy zwanej Campobasso. Są to zwie-

D r . m e d . D . Alterman 
akuszer-ęjinekolog 

Z a w a d z K a 21 
przyj muje od 5—-7-eJ. 649 

rzęta cokolwiek większe od wołów 
zwykłych, posiadających stosunkówr. 
wysokie nogi, muskularną budowę, jas
ną sierść i duże, w kształcie sierpa ro
gi,, zwrócone ku tyłowi. 

Świadkowie wyścigu zapewniają, że 
ścigające się na przestrzeni kilku kilo
metrów woły, po przybyciu do mety. 
wcale nie okazy w ażj umęczenia. 

Zważywszy rozmaite dziwactwa 
mody, nawet w dziedzinie sportu ~ 
możemy się spodziewać, że wyścigi 
wołów przyjmą się także i w innych 
krajach na północ od Alp położonych 

Gary-Mode 
(F. Zaubermanówna) 

Pańska 12. 
Powróciła i poleca najświeższe modele 
kapeluszy wieczorowych I spacerowych \*f$ 

Przyjmuje zamówienia 1 przeróbki. 

— szepczę, Becz Klarissa nte słyszy. 
Mówię: — Klarisso, pani jest czarują
ca, Klarisso, słodka, siedemnastoletnia, 
podaruj mi Jedno tylko spojrzenie, a-
bym mógł powiedzieć, jaka pani czaru
jąca. Ma panł tak delikatne ramiona, 
takie marzące oczy, takie małeńkte rą
czki, Klarisso...— 

Lecz Klarissa nte patrzy na mnie, 
spogląda tylko na młodego człowieka, 
który obok niej fdzte. 

— Młody człowieku — mówię: — 
Ma Pan pryszcze na twarzy, ma pan 
wilgotne ręce, Jest pan .wprost wstręt
ny. — 

Młody człowiek spogląda' ku mnie 
zezem. 

— Głupi z pana chłopiec, bardzo 
głupi chłopiec, — powiadam. Młody 
człowiek wlepia we mnie oczy, pyta: 
— Coś powiedziało? — „Głupi chło
piec jesteś, zupełnie głupi!" — 'krzyczę 
głośno. „Ach tak, więc dobrze", powia-
ua głupi chłopiec, uśmiechając się z za
dowoleniem \. ciągnie Klarissę do sali. 

Pozostaje pomiędzy swojemi lichta
rzami zupełnie samotnie. Potem przy
chodzi chłopiec od windy i patrzy, czy 
mu już broda rośnie. — Nie, nPe rośnie 
', i>owiadam rozdrażony. 

Musze się zacząć golić, myślf chło
pak od windy. Powiadam: — Chłopcze 
nie dłub dągle w nosie. — Lecz cóż to 
pomaga 

Wlcptam spojrzę nie na palmy, sto
jące naprzeciw w zimowym ogrodzie. 
Z szatni1 wychodzi hrabia Bless, który 
przybywa spóźniony; ociera spoconą 
twarz. — Człowieku, przybywa pan a-
kurat w porę, — szepczę żona zdradza 
pana — 

— Co? Jak? kiedy? — mówi po
cący się małżonejc. 

— Tam, naprzeciw, w zimowym o-
grodzie, między palmami, nie potrzebu

je się pan obracać, pokażę panu wszy
stko. Znajduje się w ramionach porucz
nika. — 

Hrabia Bfess zaczyna się uśmiechać. 
W istocie tam całuje ktoś kobietę. Ci 
porucznicy!... Czegoś podobnego łnoja 
żona nigdyby nie zrobiła. Któż to być 
może, ta pani —- ciemno jest — 

— Ty ośle, — mówię. On uśmiecha 
się dalej do mnie po przyjacielsku. — 
Pan Jest osłem, — powtarzam. — Wy
praszam sobie pańskiej poufałośd. „ A L 
on mi nie wierzy... 

Pewnego dnia wyczerpała się moja 
derpliwość. Zaszła we mnie zmiana, 
czułem to. Miałem dość; zrzekłam się 
swego przeznaczenia. Stradłcm swą 
SZCZ^TOŚĆ . Syt bytem mówienia prawd, 
w które nikt nie wierzy. Wszystko sta
ło mt się obojętne. 

Pan Reifenstein przyszedł i puni Rei 
fenstein. hrabia Bless i hrabhiu Bięss, 
Klarissa i Jej matka 

Przyszły gmibe i cienkie, kWocI, p?r-
wenjusze, głupi chłopcy i sta.-e kokf.?t-
ki. Wszystko mi było obojętne. 

Powiedziałem: — Możecls: mute po
trzebować, możecie mnie pc*** ppwać, 
możecie mnie potrzebować! -

Chłopak od windy sprov.:a<i^j dy
rektora. 

Dyrektor przyszedł i obejTttff' nmio 
z powagą. „Może mnie pan potraabo-
wać" powiedziałem. Dyrektor dmuch
nął mi w twarz, teff-nieapetyczny czło
wiek. Wyciągnął chustkę potarł nią mo 
ją powlerzdinię. Wszystko mi było obo 
je.tne. „Może mnie pan potrzebować", 
powiedziałem. „To lustro musi b y ć u -
sunięte" rzekł dyrektor. „To lustro jest 
ś-!-e-p-e-". Î owifcszono mnie w szatni 
dla służby. Nie jestem rozgoryczonjjj. 
Ale aie jestem już więcej szczery..- • 

Tłum. z otem. U l R 
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tódź wobec waloryzacji. 
W niedzielę dnia 13 bm. o godzinie 

12-ej w południe wygłosi w sali „Casi 
na*4 redaktor działu handflowego „Re-
pubł/ikP' dr. Leszek Kirkiem odczyt na 
temait „Łódź wobec waloryzacji'. 

Ze względu na wysoce aktualny te
mait odczyt ten wywołał w mieście ol
brzymie zainteresowanie. 

W I Z Y T A T O R M I N . O Ś W I A T Y W Ł O -
D Z L 

W bieżącym tygodniu bawił w Ło
dzi wizytator min, oświaty p, dr. Miku
łowski. 

W czasie pobytu swego p. dr. Miku
łowski interesował się przedewszystkiem 
kursami nauczycielskimi w instytucie nau 
czycielskim T. N. S. W. oraz partstwowem 
seminarium, (p) 

O S O B I S T E . 

W dnfu wtzorajszym wyjechał dy-
rekitor łódzkiej izby skarbowej p. To-
warnJtłd' do Warszawy na konferencję 
kierowników tzb skarbowych. 

P. dyrektor izby skarbowej P O W T Ó -
cJ 14 bm. p. 

GIEŁDA PIENIĘŻNA W ŁODZI. 
Rada giełdowa giełdy pieniężnej w 

Łodzi podaje do wiadomości, ] i z dn. 15 b. 
tn. zebrania giełdowe (tranzakcje akcjami 

, i dewizami) odbywać się będą w siedzibie 
giełdy (Piotrkowska 96) codziennie z wy 
jątkiem świąt godz. od 6—7 po poŁ 

C E N A G A Z U W STYCZNIU . 

Według ustalonej przez magistrat, a za 
itwlerdzonej przez radę miejską nowej ta 
ryfy za gaz na miesiąc styczeń, cena za 
ilOOO stóp kubicznych wynosić będzie za 
gaz użyty do silników 12 miljonów mk., 
za gaz użyty do oświetlenia — 10 miljo
nów mk. j za gaz użyty przez instytucje 
miejskie do oświetlenia ulic — 8 miljonów 
rak. (b) 

K R Y Z Y S F I N A N S O W Y K. E. Ł . 

W zrozumieniu cłężkflej sytuacji flf-
/natnsowej K.E.Ł. urnzędnicy tej instytu
cji zrzekli sie dodatku drożyźnianego 
za drugą połowę grudnia, ofiarując jed 
nocześnie dyrekcj? 1 godzinę pracy 
dzłetrnłe. 

Ta decyzja urzędników K.E.Ł. przy 
czyni się niewątpliwie do złagodzenia 
pitzciżywanego przez tę Instytucję 'kry
zysu ftonisowego. 

N O W E O P Ł A T Y P O C Z T O W E . 

Od dnia 16 b, m. podwyższone znów zo 
Staną wszelkie opłaty pocztowe przyczem 
opłata za list zwykły w obrocie wewnętrz 
Uym wynosić będzie 190 tys. mk. (b) 

PRACA DLA BEZROBOTNYCH. 
W związku z kryzysem na miejsco 

wym rynku pracy, państwowy urząd 
pośrednictwa pracy (Al. Kościuszki 9, 
teł. 184) zakomunikował nam, że roz
porządza następującemi wolnem! miej
scami': 

Nai wtorek dnia 22 bm. urząd wysy
ła do robót górniczych we Francji 60 
robotników niewykwalifikowanych w 

wieku do lat 35. Również przy końcu 
stycznia projektowane Jest wysłanie 
większej partji1 robotników w wfeku do 
lat 45 do robót rolmych we Francji. 
Pierwszeństwo będą mieli!1 wcześniej za 
rejestrowani 1 najdłużej znajdujący się 
bez pracy. 

Urząd ma też zaipotr zeb o w anie na 
pfteeszło-1000 (tysiąc) nobottnfków leś
nych do^ wyrębu lasów ' na kresach 
wschodnich. Robotnicy ci mają zapew 
nione mieszkanie 1 utrzymanie, pensje 
są acgulowane według wskaźnika dro-
żyźnianego. 

Robotnicy wyjeżdżający na nrcj-
sca pracy otrzymują z urzędu zaś
wiadczenie na zniżkę kolejową. Do 

Francji jadą na koszt pracodawców 
francuskich. 

bliższych szczegółów udz'ela pań
stwowy urząd pośrednictwa pracy co 
dzień od godziny 8 m. 30 do 3 popołud
niu » 

ROZPORZĄDZENIE KOMISARIATU 
RZĄDU W SPRAWIE PRZYPADKU 

KURU. 
Korroiisarjat Rządu na mu ŁódŻ poda

je nam do wiadomości rozpomządzenie 
jak następuje: 

Na podstawie Ustawy z dlnia 25. 7. 
1919 roku, oraz rozporządzenia wyko
nawczego min. Zdrowia Publ. z dnia 
?5. 9. 1919 zarządzam 1) o każdym 
przypadku zachorowania lub śmierci, 

na wszystkie przypadki kuru czyli ró
życzki (rubeola), jak również o Każdym 
przypadku wzbudzającym podejrzenie 

co do niej należy niezwłocznie zawia
domić władze komunalne, w pierw
szym rzędzie jej urząd sanitarny. 

Jeżeli chory uzyska od niej rrrfejsco 
wych władz sanitarnych pozwołertfe 

na zmianę mieszkania lub miejsca po
bytu, należy w term Dnie 24 godzin za
wiadomić odnośne władze sanitarne o 
miejscu nowego pobytu. 

2) rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia f obowią
zuje w okresie 6 miesięcy. Winni prze
kroczenia przepisu niniejszego rozpo

rządzenia karani będą w drodze admi
nistracyjnej w myśl artykułów 25 Ust. 
i dnia 25 lipca 1919 r. grzywną do 1000 
(?) marek lub aresztem do trzech mie
sięcy. 

Kara pieniężna I! kara aresztu mogą 
być zastosowane Jednocześnie, pt 

Poświecenie kaplicy w domu wycho
wawczym. W niedziele łnła 13 bm. o 
godzinie 9 rano w II miejskim domu wy 
chowawczym (Kopernika 51) odbę

dzie się uroczyste poświecenie przez 
J. E. księdza biskupa Tymienieckiego 
kaplicy dla wychowańców miejskich 
domów wychowawczych. 

Kolejki dojazdowe na Hirfl Łódź-Aje 
ksandrów. Jak się dowiadujemy dy
rekcja łódz. eletk.tr. kolei dojazd, znosi 
z dniem dzisiejszem pociągi wieczoro
we na Iinji ŁódŻ-Ateksandrów. p. 

Przeniesienie wojewódzkiego urzędu 
zdrowia. Z dniem wczorajszym biura 
wojewódzkiego urzędu zdrowia przenie
sione zostały z ul. Rokicińsklej do gma
chu urzędu wojewódzkiego, Zawadzka 11 
I I piętro, (b) 

Wielki bał maskowy na rzecz „Ko
chanówki*'. Zapowiedziany na Jutro w 
sadf Filharmonii' doroczny bal maskowy 
na rzecz „Kochanówki*', jalk należy o-
ezekiwać zapowiada się wyjątkowo 
ciekawie. Komitet balu gotuje pięknym 
Łodziankom moc ntespodzianek w saili 
uroczo pmzy strojonej. Panie gospody

nie szykują wykwMny i tamł bufet, ob 
fide zaopatrzony, a pożarem komitet 
zamierza także przyznać 3 wysokie 
premje panini, odzianym w najbardziej 
oryginalne ł piękne kostiumy. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MTEJSKL 

Dziś, t f. w sobotę, o godz. 4 po poŁ dla 
n:!odzieiy po cenach najniższych „Kordjan" J. 
Słowackiego. Wieczorem o godz. 8 m. 15 nlezwy 
kle Interesująca kom. w barwnych szatach deko 
racyjnych p. t „Szafir" w wykonania pierwszo
rzędnych sił naszego zespołu. 

W niedzielę o godz. 3 m. 15 po cenach zni
żonych „Nauczycielka", wieczorem o godz. 8 m. 
15 „Proce* rozwodowy". 

„Odeon\ 
Od tygodnia kino „Odeon* demon

struje film pt. „Wschód i Zachód". Jest 
to melodramat z życia żydowskiego 
koncertowo grany przez ulubieńców 
Łodzi1 p. MaUy Picon i Jakubai KaWcha. 
Obraz ten zdobył sobie wprost fenome 
nalne powodzenie. 

KINEMATOGRAF OŚWIATOWY. 
DćmonstTOwainy przez wyd/iai oś-

I wiaty i kultury w kinematografie oś-
1 wiato wym film „Dla szczęścia kra-

ABRAHAMA 

N U S B A U M A 
odbędzie słę nabożeństwo żałobne w synagodze „Bykur 
Cholim" przy Placu Wolności J& 10, na które krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza 

Zarząd Towarzystwa „Bykur [ M i m " i Komitet Uzdrowiska. 

Ci, którzy będą tylko nakładali podatki... 
Skład nowych komisji szacunkowych. 

Na ostatniem swem posiedzeniu rad: 
miejska zatwierdziła skład osobowy ko
misji szacunkowej dla wymiaru państwo 
wego podatku dochodowego na obszarze 
m. Łodzi 

Do komisji weszli z listy wspólnej frak 
cji N. P. R. i koła narodowego pp.: Ed
mund Żukowski, Tadeusz Konarzewski, 
Józef Leszczyński, Zygmund Zajdler, He:' 
man Sochaczewski, Bronisław Łodziński, 
Ryszard Fajfer, Czesław Wojakowski, 
Marjan Gliksman, Edmund Bogdański, Te 
ofil Grygidewicz, Jan Kind, Józef Zaks, 
Arkadjusz Juszkiewicz, Artur Wudke, Te 
odor Stajgert, Henryk Mandeltort, Dawid 
Lasota, dr. Kazimierz Brzozowski, Wolf 
Markusfeld, dr. Brunon Biederman i Te
odor Kenig. 

Na zastępców z tej listy wybrani zo
stali pp.: Zygmunt Jurakowski, Gustaw 
Knoch, Zygmunt Andrzejewski Józef 
Majsner, Marjan Kołodziejski,, Jp.n Kowal 
ski, Jan Ruszczak, Władysław Dietrich, 
Piotr Nowakowski Stanisław Górski, Jan 

"'lacjński, Aleksander Roszkowski, Lu
dwik Stankiewicz, Piotr Mizaracki, Emil 
3inter, Józef Koprowski, Bogumił Kowal
ki, Adolf Engel, Judka Werdiger, Paweł 

Kalenbach, Jan Bigalke i Dawd Berko-
wcz 

Z listy niemieckiej partji pracy weszl: 
do konusji jako członkowie pp.: Albert 
Jungto i Adolf Szpajdel, a jako kandvdaci 
dr. Fiszer • Józef Piaskowski. 

Z Isty zblokowanych frakcji żydow
skich do komisji desygnowani zostali pp,'.l 
Henoch Berger, Abram Birbergal, Ema
nuel Hamburski, Szlama Kenigsberg, Sa
lo Frejlich, Ruwim Hofman, Mieczysław 
Gordwicz, Jozef Kohn, Adolf Fuks, Ract 
man Szwarc 1 Lajb Rozenberg^ 

Na zastępców wybrani zostali: Ema. 
nuel Szikier, I. M. Bornstein, D. Abramot 
wicz, M. Perła, Mendel Krasucki, A. Ma
łachowski, Jerzy Lombard, Benjamina 
Russ, Józef Marguljs, Gerszon Goldman 
i Maurycy Zand. (b) ^ 

Zapowiedzi w szafce magistrackiej 
na Placu Wolności. 

Urzędy stanu cywilnego w b. zaborach 
austrjackim j pruskim, zwracają się do 
magistratu m. Łodzi, w wypadku jeżeli °-
soba z b. Kongresówki zawiera ślub z mie 
szkańcem b. zaborów pruskiego i austrjac 
kiego, s prośbą o zgłaszanie zapowiedzi 
w magistracie, gdyż bez dopełnienia tych 

formalności ślub tam jest nieważny. Wo
bec tego magistrat, ażeby nie czynić utru 
dnjeń mieszkańcom Łodzi, wywiesza w 
ciągu kilku dnj nadsyłane ogłoszenia ««-
powiedz! w szafce magistrackiej, Plac 
Wolności 1 i tam też osoby zainteresowa
ne przeglądać je mogą. 

Jak ukonstytuowały się komisje miejskie na 
rok 1924. 

Po zatwierdzeniu przez radę miejską 
ukonstytuowały się komisje radzieckie, 
przyczem z listy zblokowanej frakcji 
chrześcijańsko-demokratycznej ; klubu na 
rodowego weszło ogółem 30 członków, z 
N. P. R. — 24 członków, N. P. P. — 5 
członków, P. P. S. — 3, „Bund" — 2, Po
lej - Sjon — 1, ludowcy żydowscy — 1, 
oraz sjoniści — 4, ortodoksi — 6, sjonisty 
czna partja pracy — l i niemiecka partja 
mieszczańska — 2, razem 13 członków. 

Wobec takiego układu sił, do komisji 
skarbowo-budżetowej weszli radni: Kar-
lński, Waszkiewicz, Zubert, oraz jeszcze 

2 mandaty dla N. P. R., Cyrański, Ka
czyński, Pawlak, Knor, Wolczyńskii Gar-
lińskl, Kuk, oraz jeszcze 2 mand?ty dla 
bloku lewicy, Mincberg i I. M. Bialer. 

Do komisji regulanrnowo-prawnej we
szli radni: Garliński, Stvr>urkowski, Pa
wlak, Nowacki, Pfajfer, Dwornicki, Pat
kowski, Kuk, dT. Szwajg i Rode ; 2 mandł 
ty dla bloku lewicy. 

Do komisji pr*<y weszli radni: B:ri-
czak, Binkowska. 'Czernik, Pawlak, Pfrj-
fer, Zubert, Pałkowski, Filbrych, Sz.wajgj 
i Rogowy i 1 mandat przedstawiciel/) le-' 
wicy. (b) 

Czyż bywa u nas inaczej? 
Konferencja z delegacją piekarzy doprowadził, 

do zwyżki cen pieczywa. 
Wczoraj w urzędzie do walki z l i

chwą odbyła się konferencja z delega
cją piekarzy 1 hurt kupców mącznych 
na której ustalono następujące ceny 
obowiązujące od dmiia dzisiejszego. 

Chleb 1 ga/t. 2 Mg. 1 mllj. 150 tys. 
2 gai 1 mili, bulki 84 gr. 100 tys.. 42 gr 

ju". Ilustrujący straszną chorobę, jaka. 
jest tyfus oraz walkę z nim, ściąga tłu 
my publiczności, jak dorosłych tak i 
mło<i/«ży. Wobec tego, że obraz ten 
demonstrowany będzie tylko w soboto 

i l w niedzielę, dnia 13'bm. pożądane jest 

50 tys., czyli kilo bułek w detalu 1 mili. 
200 tys. mk. Mąka żytnia (0000) worek 
do 4 1 trzy czwarte miliona ma^ek fran 
co stacja Łódź. 60 proc. do 39 mili. wo 
rek, 65 proc. do 38 milj. 500 tysł mk, 
Mąka pszenna w detalu kilo 900 tysię
cy, p. 

aby kierownictwo szkół zorganizowa
ło wycieczki zbiorowe dla uczniów. W 
każdym razie należałoby zachęcić ucz 
n-iów do zobaczenia tego, nic tylko po
uczającego, ale zarazem artystyciiiie 

wykonanego obrazu. 

http://eletk.tr


W odmęcie strajków i bezrobocia. 
Strejk metalowców obejmie przemysł włókienniczy i zakłady użyteczności publicznej. 

Związek krajowy udzieli robotnikom 62-proc podwyżkę 
lecz unieruchomi całkowicie fabryki. 

UCHWAŁY METALOWCÓW. 
Minio prizyznania przez przemysł 

łódzki robotnikom\ ostatniej podwyżki 
w wysokości 62 proc. robotnicy meta
lowi nie tylko, że jej nie otrzymali, ale 
zarobki ich chcą przemysłowcy męto
wi obniżyć o cale 50 proc 

Na wczorajszam zebarrdiu obyd-
wuch związków zapadła następująca 
uchwała: 

Zebrani stresujący metalowcy po 
<vysłuchanin szeregu mówców, i za
stanowieniu sie nad sytuacją uchwafla-
ią: 

1. Trwać w akcji strejkowej do cał
kowitego zwycięstwa, a w celu wzmóc 
"ienia akcji odpornej metalowców wo
bec kapitalistów zwrócić się do związ
ku włókienniczego, oraz do konferencji 
zarządów związków w Łodzi celem od 
powiedniego i stanowczego stanowis

ka. 
2. Zebranie stwierdza, rż zamach na 

płace metodowoów z fabryk metalo
wych, jest ogólnym zamachem, a cc 
najważniejsze pierwszym zamachem 
godzącym w najżywotniejsze interesy 
wszystikich metalowców. Zebranie po
stanawia w poczuć ki obowiązku spo
łecznego zwrócić sie do wszystkich 
metalowców robotniczej Łodzi, aby cl 
w obronie swoje) egzystencji poparli 
czyimSe swych współtowarzyszy i 
1 przestąpili do bezwzględnego słrciltu. 
Zebranie ostrzega, iż patzegrana meta
lowców z fabryk metalowych jest 
r-rzegratną wszystkich metalowców, za 
truduionych we wszystkich gałęziach 
przemysłu i użyteczności publicznej, 
jak: tramwajarze, elekSirowtrtta, gazów 
nia £6p. 

3. Zebranie postanawiał wyłonić z 
lód siebie komisję stejkową która-

by czuwała nad całokształtem przjepro 
wadzenia akcji. W skład tej komisji 
wejdą członkowie wszystkich związ
ków zawodowych. 

4. Zebranie srwierdza, iż strejk ują-
cych metalowców za przykładem me
talowcowi włókniarzy poprze w irrfię 
solidarności ogół proletariatu metalo

wego miasta Łodzi. 
Zebranie postanawia bezwzględnie wy 
cofać z fabryk włókienniczych- pala
czy, maszynistów i wszystkich robot
ników podlegających związkom meta
lowców, p. 
DELEGACI FABRYCZNI WŁÓKNIA

RZY O SYTUACJI. 
Ortecjdaij w lokahi o.k.z.z. odbyło się 

zebranie dieHegatów fabrycznych zwią
zku klasowego, przyczem porządek 
dzienny obejmował sprawy podwyżiki 
wyborów do kasy chorych 1 urlopów'. 

Przedstawiciel zarządu głównego 
p. Muszyński referował, sprawy po
wyższe i złożył sprawozdanie o konfe 
reneft przemysłowców w Wars-/a wie, 
która skończyła się przyznaniem robot 
nikom podwyżki 62 p-roc. przez wielki 
przemysł, podczas gdy średni prze
mysł decyzję swą odroczył. 

W związku z tem zarząd główny 
zwrócił się do inspektora pracy Wojt-
kiew.cz z prośba o wyjaśnienie sytu
acji I otrzymał odpowiedź !ż sprawa 
jest załaitwiona gdyż robotnicy w ca
łym przemyśle włókienniczym pod
wyżkę t:f otrzymają. 

Z fcolei zwrócił się zarząd db prze
mysłowców w sprawie tabe:I płac i 
otrzymał ją, aczkolwiek związek kra-
j o w t oświadczył, te o tfe zastosuje tę 
podwyżkę to fabryki członków tego 
związku obecnie pracujące już tytko 2 
do 3 dni w tygodniu bębą zupełnie u-
nieruchomiione. 

W syem dałszem przemówienTu 
poruszył p. Muszyńsk* sprawę pod
wyżki za pierwsza połowę stycznik. 

' Mówca zaznaczył, że umowa Iłpco 
wa nie obowiązuje już przemysłow
ców, jedsTia nadzieja rolcga na usta-* 
wic o przymusowera stosowaniu wska 
znika drożyźnłanego, wobec czego za
rząd główny zwróoił się telefonicznie 
do posła Żuławskiego, aby przyśpie
szono uchwalenie tej ustawy. 

Referat ten wywołał dłuższą dys
kusję, podczas której cały szereg dele 
giaitów zawiadomiło, że przemysłowcy 
po otrzymaniu wiadomości o obowiąz
ku wypłacenia 62 prc. podwyżki wezwą 
li delegatów robotniczych poszczegól
nych fabryk, oświadczając, im, że wo
bec tego będą zmuszeni wymówić im 
prace 1 fabryki zamknąć na nieograni
czony czas. 

W 'konkluzji delegaci domagali się 
od zarządu główinego, aby ten już 
wszczął kroki, celem zabezpieczenia 
robotników przed cwcirfuahiem maso-
wem bezrobociu". 

Następnie p. Muszyński referował 
sprawę urlopów, zaznaczając, że z 
chwilą wejścia w życic ustawy o urlo
pach dla robotników, stałe wy:tfkaiją 
zatargi między pracodowcami, a ro
botnikami na tle niewypłacanlai robot
nicom za dni urlopowe, wypadające 
podczas świat i niedziel. 

P. Muszyński zakomunfko.wał zeb
ranym że wybory do kasy chorych m:n 
ją się odbyć w najbliższych tygodniach 
i należy do 15 mb. zgłosić sie o zaciąg
nięcie do listy wyborców, ponieważ po 
tym terminie sprawa wciągnięcia do 
listy wyborczej będzie uttudinioną. 

gdyż tazeba będzie reklamować, by nie 
być pozbawionym prawa głosowania. 

W wolnych wnioskach przewodni
czący zwrócił się do zarządu glcwnego 
z apelem, ażeby ten interweniował u 
wMlz, celom zwollnienra z wicr/ień are 
szttowanych podczas poprzedniej akcj; 
srrefkowej, delegatów. 

W odpowiedni na to p. Muszyński 
oświadczył, że jeżelfi okaże się w rze-
czywtstoścł, że zostali' oni aresztowani 

wyłącznie za sprawy związkowe, bez
względnie będzie stamal sie o Ich uwol
nienie. 

W końcu p. Muszyński za-komuniko 
wał zebranym, że w mysi centralnej 
komisji należy zbierać po fabrykach-
składki na rzecz rodzwi oftar. poległych' 
podczas z-aijść krakowskich, b. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZ
KÓW ZAWODOWYCH. 

W dnju wczorajszym wieczorem w sali 
o. k. z, z. odbyło się posiedzenie zarządów 
związków zawodowych, na którem mhno 
omawiać sprawę podwyżek wobec odło
żenia prez senat sprawy przymusowego 
stosoAvania wskaźnika drożyźnłanego. 

W konferencji bralj udział przedstawi 
ciele 20 związków zawodowych, przewo. 
dn;czył p. Muszyński. 

Na wstępie przedstawiciel związku 
metalowców oświadczył, że na poprzed
niej Jionferenq'j postanowiono odbyć na
stępną przy współudziale wszystkich par
tji, wobec czego proponuje odroczyć kon
ferencję do niedzieli. 

Ponieważ jednak zebrani byli liczne 
przedstawiciele innych związków, więc 
zaproponowano omawianie jedynie spra
wy strajku metalowców. 

Postanowiono zwołać konferencję m 
niedzielę i^zwrócić się do prezydjum rady 
miejskiej o udzielenie uf ten cel sal' 
i idy. fo) r ' f | i WAłCj 

kRAJOWY ZWIĄZEK PRZYZNAŁ 
PODWYŻKĘ. 

Na posiedzeniu odbytem w dali' dzi
siejszym Krajowy związek przemysłu 
włókienniczego postanowił przyznać ro
botnikom csłatn]ą 62-proceutową pod
wyżkę. / f l jRL 

Audiatur et altera pars. 
P. wiceprez. Wojewódzki przeciw p. radnemu 

Kałużyńskiemu. 
(List do Redakcji). 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o łaskawe umie

szczenie w imię prawdy i bezstronnoś 
ci "onlższego wyjaśnle.-.ia: 

W sprawozdaniu z konferencji w 
klasowych związkach zawodowych, 
zamieszczonem w czwartkowem wy
daniu „Republiki" nr. 10 zaznaczano, 
iż referenit, p. radny Kałużyński, miul 
oświadczyć, jakobym ja w imiaigistracie 
„wymawiał masowo pracę urzcdirikom 
a następnie pertraktował z nimi na no
wych warunkach". 

Pomijając już ten wzgłęd, że p. rad 
nemu dokiłedme jest wiadomo, że 
wszelkie wogóle wymówienia są w 
pmezydjum magistratu rozstrzygane 

zbiorowo, wobec czego wymienianie 

mego nazwiska ma charakter tenden
cyjnej i nieprzebierającej w środkach 
walki, stwierdzić muszę, że wiadomość 
ta jest zmyślona i pozbawiona wszel
kich podstaw, gdyż podobno fakty w 
magistracie wogóle nie miały miej
sca. 

Pozwolę sobie przy tej sposobności 
zauważyć, że p. radny Kałużyński już 
po raz <J:nrgi stara się zdyskredytować 
działalność prezydium Magistratu za 
pomocą nieprawdziwych wiadomości. 

Pozostawiam sąd o 'podobnych meto
dach pinii publicznej, a nadewszystko 
polskie! klasie, robotniczej. 

Z poważaniem 
Wacław Wojewódzki 

Wiceprezydent m. Łodzi, 

Czem nas uraczył teatr mśefski w listopadzie 
W ciągu listopada r. nb. teatr miej

ski dal ogółem "38 przedstawień. Na 
przedstawieniach tych wystawił 8 

sztuk, z których 2 oryginalne (Dzia
dy"4 — A. Mickiewicza — 8 fezy i „Ja
koś to będzie" KiDclr/.yńsklero — 2 ra 
zy) i 6 tlomaczonych ,Jcgo mecenas" 
.Wolnara — 1 raz, „Dotm osaczony" 
Frondzie — 10 razy „Szalona dziew
czyna*' — C'iVautt'a —9 razy, „Kocha
nek od serca' —• VerneuiTa — 1 raz, 
„Proces •nozwodowy" — Garrlcł^a — 
l naz, oraz „Ten, którego bi'ją po twa
r z y — Andircjewa — fi razy. W tfczbó 
tych pr zemsta wie ń były 4 pronjery, 21 
zwyczajnych. 4 uczniowskie, 4 pópo-
ItKmiowycJi w niedzieię, 4 zrzeszenio
we ł 1 (robotnicze, urządzone przez 

T. C. E. Frekwencja puMteznoścł w Te 
p.trze Miejskim była następująca: na>-
wyższał iczba wiidzów na premierach 
wynosiła — 678 osób. najniższa) — 309, 
przeciętnie — 522 osoby, na zwyczaj
nych — od' 108 do 775, przecie tnie -
522 osoby, na zwycza^ych — od 10° 
do 775, przeciętnie 33 osób, na uczniów 
Słkiojj — od 166 do 866 osób, przcdcl:-
n)e 689, na nFedzietnych pofoł. — od, 
455 do 728 osób, przecJefnie — 615 na, 
t tz es-cni owych — od 607 fjb 800 os*b 
przeciętnie — 621 osób ordaz na robo:-
ntczem obecnych było 664 osoby Naj
większą frekwencją w okresie ' spra
wozdawczym cieszyły się przedstawi' 
•nia dla mfodzteży. 

„Źródlśsko" kością niezgody. 
Samochodom, koniom i żebrakom wstęp do parku 
I ' wzbroniony. 

Wobec protestu wydziału gosradar 
czego w sprawie przeprowadzenia w 
myśl planu oddziału zabudowy miasta 
ulicy przez park „Zródliska". z fnicjaty 
wy magistratu odbyła się konferencja-
z udziałem przedstawicieli zaintereso
wanych wydziałów, na której po dłuż

szej rzeczowej dyskusji•,pr.ryjęto pro
jekt przeprowad/:nia prz>2z park „Z.ó 
dUska/" arterii, lromturrkacyjncj, pr'iC7.-

naczoncj jedynie dla pieszych. W ten 
sposób zostały uzgodnione ogólne za
mierzenia oddziału plantacji naa&Wcfc \ 
i oddziała zabu%wy miasta. 

SZAJKA MŁODOCIANYCH ZŁO
DZIEI. 

Przy vi, Piotrkowskiej róg 6 Sier- j 
pnia zatrzymał posterunkowy p.p. 
trzech chłopaków, ciągnących wózek 
ze skrzynią, ponieważ wydali mu się 
podejrzeni1. 

Chłopcy nie mogtl się wytłoma-
czyć z pochodzenia wóz.ka i skrzyni, a 
po sp'V>wadzeniu ich do kornisarjattu t 
Bpffdwda:.ui!ii zawartości okazaio się 
że v/ skrzyni zanjduje się przędza war
tości o'; >'•(> pół nT:,iiar<la miairek, pocho
dząca z kradzieży z podwórza domu 
przy ul. Piotrkowskiej 60, należąca do 
iarcaeła Grosa. 

Trójka młodzieńców: Franciszek 
DeszA-ewicz. Cereckieffo 7, Abram 
Fuks. Cn&"'el.liana 22, j IzraieJ Sziajman 
Cereokiego 7, należą do dobrze zorga-

nfzowanej wSększej szafki złodziej
skiej, p. 

OFIARY. 
Na Czerwony Krzyż. 

T. K. mfc. 10,000,000 

Na Tow. „Keren Hajesod". 
Zebrane u 

p. M. Rabinowiczei rrńt. 3,ooo,ooo 
I. Dawidson — mk. 3/ooo,ooc 

R. Dereczyński — nik. 3,ooo,ooc 
J. Stłllerma mtk. 3,ooo,ooo 
A. Farber mk. 3,ooo,ooo 
B. Dereczyński —• mk. 1,000,000 
J. RąbinoWłcz — mk. 1,000,000 
Z. Rawicz — — mk. 2,000,000 
Jakubowiczów a — mk. 1,000,000 

, Bezimienna) - mk- 2,ooo.oo» 

Razem rrfk. 

http://kiew.cz
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Ustawa wsKaźnibowa. 
Bujny rozwój przemysłu w ostatnich 

dziesiątkach lat, oraz handlu światowego 
sprawił, iż zagadnienia natury gospodar
czej obejmujące zresztą wiele kwestji so
cjalnych należą nie tylko do najbardziej 
skomplikowanych, ale też do najczęst
szych j najważniejszych problemów, któ
rych rozwiązania domaga się życie co
dzienne. 

Na tle tej powszedności zagadnień go
spodarczych u nas niestety urobiła sic 
opfntja stwierdzana często praktyką, iż mo 
gą być one rozwiązywane prymitywnemi 
środkami, oraz( przy pomocy „chłopskie
go rozumu". Słusznem jest to o tyle, o ile 
chodzi o załatwienie ich w ramach intere 
sów poszczególnych jednostek. Lecz j tu
łaj są logiczne granice samodzielności. 
Bowiem niektóre problemy mają tak do 
Biosie znaczenie dla ogółu, i i rozwiązy
wane być one winne w granicach ozna
czonych przez organa woli tego ogółu — 
Darlamenty. A więc najbardziej zasadni
cze sprawy polityki gospodarczej, finan
sowej, socjalnej regulowane być muszą 
Ustawami 

Jakie są one w Polsce? 
Pożal się Boże. — W nich przejawia 

się w całej pełni brak kultury gospodar
czej, tak bardzo nam koniecznej, zwłasz
cza, iż mamy wielkie aspiracje mocarstwo 
we, słuszne zresztą ze względu na nasze 
zasoby bogactw naturalnych 1 starą kul
turą myśli nlezmaterjalizowanej. 

Jednym z ostatnich płodów w tej dzie
dzinie jest ustawa o obowiązkowym sto
sowaniu wskaźników drożyźnianych. — 
Typowy przykład braku jakiejkolwiek 

{deologji ekonomicznej j sprzeczności 
v szkodliwych, a śmiesznych. 

Nim zajmiemy się ustawą tą będącą 
Sryrazem niezaradności i naiwności gospo 
dnrczej uprzytomnijmy sobie tło i warun
ki, w jakich powstała ideologja wskaźni
ków zarobkowych. 

Były one słusznem domaganiem się w 
okresie wysokiej konjunktury przemysłu, 
która potęgowała się w miarę wzmagania 
się inflacji. Wówczas to kurczenie się za> 
robków zarówno, co do ich wartości re 
alnej, jakotet nawet stosunkowej wielkoś 
ci nominalnej było tak nieproporcjonalne 
oraz ruchy strejkowe przybierały tak in 
tenzywne formy, iż trzeba było szukać 
wyjścia. Co więcej? Nam przyświecała 
idea podania pierwszej odtrutki przeciw
ko inflacji. Rozumowanie nasze opleraliś 
my zresztą na niezawodnej, jak okazuje 
ąję obecnie przesłance. 

Niemożność wyzysku pracy przez jej 
aiedoplacanie staje sie głównym wzglę
dem dla którego odstępuje sję od oportu 
nlstyczuej a tak ogółowi szkodzącej polity 
ki milacyjnej. 

Rząd nasz chce zerwać z inflaq'ą 
przez stosowanie waloryzacji. Jest to je
den ze sposobów; czy jest najlepszym 
najrozsądniejszym tego na tem miejscu 
rozpatrywać nie będziemy. W każdym ra 
zie obecna psychologja płacenia jest tego 
rodzaju iż pracodawca zrozumiał niemoT 

żność biernego zachowywania się wobec 
zmniejszającej sję wartości realnej płac 
A musimy liczyć się z faktem, iż w na
szym systemie kapitalistycznym absur. 
dem nie do przeprowadzenia jest nakaz 
stosowania pewnych minimalnych plac 
bez równoczesnej państwowej ^warancj 
minimalnych zysków dla przedsiębiorcy 
W wolnej grze sił gospodarczych nie mo 
żna ustalać sztywnych ram iFo* pewnejj 

Dolar i manufaktura. 
dziedziny genetycznie związanej z ca-
ością. Czy ustawodawcy nje pomyśleli, 
ż zarazem należało zabezpieczyć robotni 
kowi pracę w dotychczasowych rozmia
rach, a przedsiębiorcy niezmniejszony 
zbyt jego wyrobów. 

Jeśli szersze stosowanie wskaźników 
uważaliśmy w początkach zeszłego roku 
za konieczne to dlatego by stały się one 
taranem, który zachwiał podstawami po-
ityki inflacyjnej. Rzeczywistość w pełni 

to wykazała. Należało jednak rozwiązać 
problem: utrzymania płac na pewnej sto
sunkowo małozmiennej wysokości licząc 
się z możnościami produkcyjnemi poszczę 
gółnych gałęzi wytwórczości Jedynem 
wyjściem w okresie końcowym inflacji by 
yby więc płace złote, wyrażone w odpo 
wie dni ch ułamkach norm przedwojen
nych. Ta metoda gwarantowałaby robot
nikowi kontrolę wysokości swych zarob
ków, a przemysłowi pertraktowanie co do 
wysokości płac, w zależności od konjunk 
hir. Tak należało pójść pamiętając, iż 
n:c wynajdziemy panaceum na zachwianą 
ównowagę, wskutek kilkuletniego roz

stroju inflacyjnego. Musimy pójść drogą 
kompromisów zależnych od wpływów za 
'ranicznych na odpowiednią gałęż pro
dukcji, oraz jej warunków wewnętrznych 

Jak jednak odmiennie uregulować pra 
jnie te stosunki ustawa. 

Zastrzega sobie możność częstszego, 
niż obecnie stosowania podwyżek wyrów 
nawezych; pragnie zagwarantować robot 
nikom nowoprzyjętym płace w odpowie
dnio wysokich normach. Tych posta 
nowieó dotyczą jedynie zastrzeżenia, któ 
re powyżej przytaczaliśmy. Jak jednak 
należy rozumieć ""klauzule, zwalniające 
przedsiębiorstwa, w których osiągnięto 
płace przedwojenne od stosowania pod
wyżek? Dlaczego, skoro raz przyjęto tę 
zasadę wskaźnikową, a drożyzna jut o-
becnie przekroczyła w złocie normy 
przedwojenne. Czy w płacach tych u-
względnione być mają różnice, wynikłe 
na tle obecnego prawodastwa socjalnego? 
Wreszcie dlaczego wskaźniki mają być 
stosowane, gdy nastąpi dwutygodniowy 
okres stabilizacji waluty. Czy tak luźny 
tylko związek zachodzi między ruchem 
cen, a rozwojem llnji kursów franka szwr i 
carskiego? Pozatem przyjęto dziwny sy
stem waloryzowania niewypłaconych n-
leżnoścf. Z tekstu ustawy wynika, iż na
wet po ustabilizowaniu waluty, a więc 
po uchyleniu mocy ustawy wskaźnikowej 
należności te muszą być nie tylko waluto-
wo zwaloryzowane, ale też dodatkowo 
równie* przez dalsze stosowanie wskaź
ników. 

Ustawa wskaźnikowa tt> nowy kwia
tek myśli gospodarczej sejmu! 

W tej formie ł przy swoich założe
niach nadaje się ona by najrychlej zosta
ła złożona do lamusa niefortunnych po
mysłów. 

Oby tef pogrzebowej misjj podjął się 
senat! 

Dziękować będą nam zarówno robot
nicy jakotet prawodawcy. „Sowietyzo-
wonle" warunków płac, może być prze
prowadzone z ogólncm „zsowietyzowa-
njem" produkq'L 

My pragniemy pracować na innych 
podstawach. 0 tem niech nie zapominają 
ci, którzy tą ustawą chcą zabagnić w zu-

P. K. K. P. interwenjuje. — Dolar 9,500.000. Akcje 
mocno, aczkolwiek niejednolicie. — Spokój w manu
fakturze. — Niskie ceny gotówkowe. — Wyśrubowa
ne ceny wekslowe. — Dyskonto prywatne 2 proc. 
dziennie. — Przemysłowcy nie mogąc konkurować ce
nami gotówkowemi, przyjmują większe pokrycie we
kslowe. — Drożyzna żywności, odbija się na konsump

cji miast — Nadzieja na wieś. 
Rynek dewizowy w dalszym ciąga wy 

kazuje pełne uspokojenie. P. K. K. P. in
terwenjuje w dalszym ciągu j przydziela 
bankom w pelta] ich zapotrzebowanie. 
Oczywiście, iż nie pozostaje to bez wpły
wu na rynek prywatny, który wykazuje 
znaczne osłabienie. Po południu w obro
tach prywatnych płacono w Łodzi nawet 
poniżej kursu oficjalnego, bo 9.500.000, 
przy słabej tendencji. Natomiast w Kato 
wicach panował mocny nastrój, tak, iż 
za dolary osiągano fam 11,000.000. 

W związku z tendencją na giełdzie wa 
lutowej, papiery dywidendowe wykazują 
znaczne polepszenie kursów. Dociąganie 
do ich uprzedniej wartości złotej nie od
bywa się jednak równomiernie, gdyż nie
które z papierów wykazują pewne opóź
nienie, w ogólnym ruchu zwyżkowym. 

Gorzej przedstawia się sytuacja na 
rynku manufakturowym. Zarówno prze
mysłowcy, jako też hurtownicy sQą się na 
pomysły, aby tylko zapewnić zbyt swoim 
towarom. Występuje tendencja forsowa 
nla sprzedaży gotówkowej. Może to być 
osiągnięte jedynie w drodze bardzo znacz 
pych ustępstw cennikowych. Dochodzą 
one do 50 proc cenników fabrycznych. 
Dokonywane są również transakcje za 
pokryciem wckslowem, wtedy ceny są o 
60 proc wyższe. Wziąwszy przykładowo 
sprawa przedstawia się następująco; 

Jeśli dolarowy cennik fabryczny wy 
nosi dla pewnego artykułu przy norma! 
nem pokrycia 100, to cena gotówkowa 
wynosi 50; natomiast cena wekslowa wy 
nosi ał 160. Zatem cena gotówkowa w po 
lównan.ja z ceną wekslową jest o 69 proc. 
wyższa, czyli, że dla weksli 35 dniowych 
uwzględniono stopę dyskontową w wyso 

kości 2 proc. dziennie. Te metody sprze
daży mają jednak w rezultacie gorsze fi
nansowe wyniki, aniżeli jeszcze przed 
dwoma tygodniami. Bowiem wówc?rs 10 
proc. rabat przy cenie gotówkowej uwa
żany był za bardzo wysokj. 

Ponieważ przemysłowcy nie ma'ą tak 
niskich cen gotówkowych, jak hurtownicy 
którzy opierają swą kalkulację na kom
binacjach dyskontowych, dlatego też ich 
ceny netto gotówka, są wyższe, aniżeli 
żąda miasto,' Aby wjęc, mimo wszystko, 
popchnąć swą sprzedaż, zmniejszono w 
niektórych zakładach bawełnianych po
krycie gotówkowe do 25 proc., podwyższa 
jąc natomiast ceny około 12 proc. Portfel 
nie może przekraczać jednak 30 CV. Bo
wiem P. K. K. P. obecnie bardzo troskli
wie przegląda materjał dyskontów]*, czy
niąc coraz wyższe wymagania. Co -rięcej 
wyraźnie przejawia się tendcfr.r'2 skraca 
nia terminu choćby przynajmnic' do 28 
dn]. 

Położenie więc jest niewesołe. W każ' 
dym razie o wiele pomyślniej przedstawia 
się rynek przędzy, aniżeli manulskfury. 
Rozwój cen artykułów żywnościowych) 
oraz absorbowane na ten cel coraz ~ryt. 
szych sum, wyrażonych oczywiści'! w do 
larach, wpływa fatalnie na najbliżcre 
perspektywy na rynku wewnętr— fm. W 
tych warunkcch nie może być mowy o 
zwiększeniu pojemności rynku wewoętrz 
nego, zwłaszcza, o ile chodzi o miasta. 
O ile się okaże, Iż wieś a nie pośrednicy, 
korzysta z tych tak bardzo znacznych róż 
nic w cenach artykułów spożywczych, 
to możliwe jest, iż znajdziemy w n'e' b?.r 
dz{ej aktywnego dotychczas konsu
menta. A. A. A. 

*turs waloryzacyjny f r a n k a 
złotego. 

Dzisiaj 12 stycznia 1.900.000 mk. 
Jutro 13 stycznia 1.890.000 mk. 

pełności nasz rynek pracy. 
Dr. Leszek Klrkjen. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.900ooo—9.825ooo 
CZEKL 

Belgia 423ood 
Londyn 42.500ooo—4l.950coo 
Nowy Jork 9.900ooo—9.800oo<» 
Paryż 480ooo- 472ooe 
Szwajcarja 1.725ooo—1.710ooo 
Złoty frank 1.891ooo 
Bony złote I.6OO000—l.SOOooo 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW
SKA. 

WARSZAWA I t grudnia. 
Dolar 9.950—10.200. 
Tendencja dla walut bez zmiany, dla 

akcji nieco mocniej. 
Cegielski 4.800. 
Ch odorów 6. 
Nafta 2.700. 
Parowozy 3.200. 
Zieleniewski 38. 
Bank Przem. Lwow. 2.700, 
Bank Sp. Zarób. 27.500. 
Starachowice 24. 

Rudzki 9.500. 
Lilpop 3.000. 
Cukier 24. 
Zbiersk 3.000. 
Pruszków 1.400. 
Lokomotywy 7.500. 
Nitrat 2.200—2.600. 
Kujawy 100. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — GDAŃSK, 11 stycznia. — No

towania oficjalne w guldenach gdańskich. 
Warszawa 0.563—0.561. 
Marka polska 0.598—0.602. 
Dolar 585.04—585.66. 
Nowy Jork 583.04—583.96. 
Paryż 27.93—28.07, 
Funty szterl, 1 mfljon marek nie-ui • 

kich, marka rentowa 137.655—138,145. 
Londyn 25.25. 
Berlin 132.66—133.34 za 100 bili 

marek niemieckich. 
WIECZORNA POGIEŁDA ZURY^TI-

SKA. 
ZURYCH, 11 stycznia. — 
Nowy Jork 5,76 i jedn 
Londyn 24.65. 
Paryż 27,65. 



F P U B C T K A* 

DZIŚ 
J1» YI 

NA RZECZ TOW, ielki 
S H P ? K A R " A W A Ł O ł Ruletka! BEZ KAROTYf" Bar~ a m e r y k a ń s k i ! C L O U KARNAWAŁU! 
Bilety do nabycia w kasie FHhartnonJl od godz. 10-cJ rano bez przerwy. , , , 9 ^ 1 1 " nil l 

as ko wy 

poszukuje fabryka lakierów 

Wulkan' 
G D A ń S K A 9 9 . 

Pierwszorzędny 

buchalter 
je«t poszukiwany. 

Oferty z życiorysem wraz z referencjami 
prosimy składać w administracji .Republiki* 
pod .Przemysł'. 178—3 

/ * % {S> 0 I ł « J I E? seJł-ewsis parys 

iiiiiiiiii • • • — m n a — i 1 1 » najlep. sKfir zagr. 

STELZNER i WEBER 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 141 

PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 

I S U B L - P I W 1 
UL. POMORSKA N° 4 8 5 0 
~.*,'" 1 WYDZIAŁY* T" - - - -----ar 

trioo. EianoTEoimźiiT 1 HEaunanT 
Przyjmuje zapisy kandydatów D O KL. I-EJ. 
KarłeelSrji czynna od 1 0 - 2 . ^ 701—! 

•••T.O.Z. 
Zarząd Towarzystw* Ochrony Zdro
wia ludności żydowskie) w Polsce, 
oddział w Łodzi, podaje do wiado

mości, Iz wakuje posada 

- iztfilEsgo Lekarza Higienisty 
Oferl •; *raz z życiorysem należy 

składać w biurze T .O .Z 
, j morska Nr 7, m. 6. 

Dziś 
2 przedst. 
0 godz. 4-ej 
1 8:30 wiecz. 

Na przedst. popo!. wejście dla dzieci bezpłatne. 

Niewidziane dotąd 
produkcje karkołomne!!! 
Niebywałe atrakcje. — Sensacje. 

Nowości cyrkowe. 

•u, uL Po-
198-11 

BlUaSISrH IE0RESP0HDEHT = 
| z e znajomością j ę z y k ó w obcych 
y (niein. franc. ang.) na nicwymówio-
| nem stanowisku szefa biura Akcyj-
I iego Towarzystwa, doskonale orjen-
jjj tujący się w sprawach podatkowych 

i sądowych pragnie zmienić posadę. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje admini
stracja .Republiki" pod . A . I i . C 188-1 

ha 15 W 

Reperuję 
bielizn? 

w 
wszelką starannie 1 
niedrogo. Piotrkow
ska 255 m. 42, I-szr. 

[| oficyna, Il-e piętro 

W niedzielę, dnia 13-gO b. ra., o godz. 12 i pół w południe 

:: :: w sali „CASINA" (Piotrkowska 67) 
3 r . : . : r . x ^ r : : r : " . " r A ^ : x n 3 r r j c 3 r - - wygłosi ~ ^ '• 

DR. LESZEK KIRKIEN 
odczyt p. t 

ŁÓDŹ WOBEC 
WALORYZAC 

I n f l a c j a I j e j m o m e n t y p s y c h o l o c j l c z n o -
g o s p o d a r e s e . — P r o c e s p r z e s u w a n i a k a p i 
t a ł ó w . — K o n j u n k t u r y p r z e m y s ł o w e E z a 
g a d n i e c i e p ł a c . — P r z e d ś w i t y w a l o r y z a c y j 
n e . — P o d w y ż k i w s k a ź n i k o w e . — K a l k u l a c j a 
z ł o t a w p r z e m y ś l e . — P a p i e r o w y b u d f t e t 
p a ń s t w a . — M o ż l i w o ś ć " s a n a c j i s k a r b o w e j , 
w p r z e d w a l o r y z a c y j n y m o k r e s i e i n f l a c j i . — 
K o n t r o l a f i n a n s o w a z a g r a n i c y , l u b s a m o 
d z i e l n o ś ć , z a c e r t ę w a l o r y z a c j i , W o b e c s r s -
b i c 5 n k r e d y t u w e w n ę t r z n e g o p a ń s t w . — 
R u i n a k l a s p r a c u j ą c y c h . — P r z e s i l e n i e p r « * « 
m y ś l o w e . — C e n y p r o d u k t ó w ż y w n o ś c i o 
w y c h i w p ł y w r o E n i k a o r a z p o ś r e d n i k a n a 
I c h k s z t a ł t o w a n i e s l ą . — Z a g a d n i e n i a p o l i 
t y k i p o d a t k o w e j , k r e d y t o w e j , p r z e m y s ł o 
w e j , c e l n e j i k o l e j o w e j , w o k r e s i e z w a l o 
r y z o w a n e j I n f l a c j i . — W a l o r y z a c j a w P o l s c e 
I j e j p e r s p e k t y w y s k a r b o w e , o r a z g o s p o 
d a r c z e . — P r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y w o b e c 
s at ' s w a l o r y z a c j i . X X : ; 

Bilety do nabycia w kasach teatru „Casino" codziennie od godz. 
'•1 1 " r - -• 5 do 10 wieczorem. r--' • M , 

Pielęgniarka 
młoda, z dobremi 
świadectwami — po
szukuje posady w 
szpitalu lub prywat
nie. Oferty do .Re-

fiublikl* sub ,Pic-
ęgniarka M. L.". 

ii sekcj i nauczycie l i n 

I Kursów Wieczorowych 
odbędzie się 13 b. m. o godz. 11 
przed południem w lokalu L. P. 
N. S P. Andrzeja 4. — 192—1 

Lekarz - Oenlysła 

•lotrKowsKa Nr. 50 
irzyjmuje od godz. 
0 — 1 i od 3—7 

6i Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w PolsKiej Agencji Telegraficznej 
*> Zawadzka 11 I plątro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. — — Codziennie od 1—3 po poł. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

^ ^ ^ ^ g a a a i g ^ p ^ j ^ . bawełnianych. r - s s s s s ™ : - : " ' * : -"ZSZZ: 

Młody solidny człowiek (izraelita) 
poszukuje 

Pokoju 
umeblowanego, ewentualnie wspólny u 
inteligentnej rodziny* Cena od umowy. 
Oferty do .Republiki ' sub. . M . R.* 193-2 

Ł ó d f , 
Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuje ort A — 7 w. 
w niedziele I fiwlętn 9-

P r z y j m u j e do reperac j i 

! , 
suknie tcykoti iowe i t. p. 

G-go S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywata. tnieszK 

% Pracowała SiiHien Darasklcb $ 
; g B. Zabłockiej, z Warszawy 
w długoletniej współpracowniczki ^ 

Hersego. Stroje balowe I wizy-
'•>;'• to we. Najnowsze fasony, wy-
W> tworny krój. staranne wykonanie. 
% tri. Zamenhofa 17 n. ». 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 i pó 
1—2 i od 4 — 8 

l i r . 

ii. SlOiAilEB 
Chor. siiórne 

i weneryczne 
przyjmuje od 5 doi 
7 i pót p. p. wrrie-| 

dzielę i święta 
od 11—1. 

BSierpnia 1. (Beasdykła) 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rentgena 
i światło-ieczniczy 

róg Ewangiellcklej 
Oodjlnr preyi a—fi Dii pi .JeeU. S - j 

pen .ł—E 

Dr. m e d . 

L U B I C Z 
Cegleinlana 43. 
Choroby skinę, i i 
Derjczno i noczoplciows 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 
od,11 - 1 i od 5—8 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne l moczoplciowi 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

I promienirnr' 
Ronlgen.. 

Zawadzka Aa i. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od —I 
I od 5-8 

Dla nzn od <—I KI 
(oddzielni psezekulnii 

kupno I sprzed 
KUPUJP, płaee 200 

proc, drożej za 
złoto, srebro, bry
lanty, zęby sztuczne 
garderobę ora* sza
le czarne.Zachodnia 
HK 32 poprzeczna o-
flcyna m. 13. Kon
stantynowska Ni 6, 
11 podwórze L.MI1-
ich. 120 

Pianino używane ku 
plę. Oferty z po 

daniem ceny 1 firmy 
dp administracji sub 
„M. M.* 189—2 

Rozmaite. 
Pokój zutrzymanlem 

lub bez w śród
mieściu poszukiwa
ny'. .Republika* dla 
„R. J \ 113-5 

DUŻY POKÓJ dla 
dwóch — trzech 

osób z utrzymaniem 
zaraz do wynajęcia 
Wólczańska NA 41 
m. 21, 4 — 7 pop. 

205 

Młody inteligentny iD kupiec kawaler poszukuje umeblo wanego pokoju. 
Oferty do administracji sub. „DW". 

168-2 

pginął 8 miesic-
L czny wilk szary. 
Odprowadzić za 
wynagrodzeniem 

Piotrkowska N I 81 
Hanuszkiewicz. 

179—2 

IHalika '• wychovu 

Iatematyki w za
kresie ośmiu klas 

(specjalność: mstura 
nysknsja) udjiela 

Marceli laruowsUi, 
Gdańska 76 5 — 7 
po poł. 204 

Nauczycielka udzie
li la lekcji. Km-,: 
szkoły średniej. A-| 
leja 1 Maja 35, m. l 
3o. I IR 
PTUDENT udzieli 
U matematyki, ję
zyków. Kilinskieg.* 
8o—3. (druga bra-

1ADEMOISELLE 
Marle enseignei 

anglais, franc.tii,, al-j 
lemand. Voir 3—1| 
Piotrkowska 109 -- ' 
log 5 II fr.. 130 

Posady . 
1DOLNA kraWi i iw . i 
L oraz modys.:..; 
przyjmie prace w 
prywatnych domacłi 
Wiad. Pomorska 117 
Szmyt w sklepie. 

145—3 

anna bardzo zdol
na do pracown} P 

kspeluszk- damskich' 
poszukiwana. Adres 
Zawadzka 5 w skle 
ple galanterji p. j , 
.Bracia Singer". 

190—3 

POTRZEBNA zdol^ 
na panna do ka

peluszy oraz zdolns 
sprzedewczyni. Ofc 
do .Republiki" pod 
literę „A". 175W 

Prenumerata: i ^ ^ ^ S & ^ ^ S S ! ^ Ogłoszenia: P®% T S S S S S ^ ^ ^ M 
t - i t w a r » nilesłącznie. Odnoszenie do domu 3U0,000 mk. O j«)00 ze W,TT»>. mlimetrowy tu» .tr. 8 aipalt). Z.rewynowe I zaślubin.'pi takicla mkP2.0o0.ftB^amtel' 
Republika" Z „Expressem Wieczornym" miesięcznie 5 800 000 mk- — — — ~ - - « L XV™'* °. • p i o c d r o ł e l - U ' " " " " " ^ ' i ' 0 * " " "Omi.iite. . t . odpoviBd« 

Drobne 50.000. Posady i poszukiwane 3o,000. Najmniejsze ogtoazenle 800.000 rKażda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Z , wydawnictwo .Republika x ^ . ^ alarjan Nusbaum.Ołtaszew Skł.-Czcionk..ReDubHklM>iotrkowska 4 9 ^ o ^ n l a 7 P l o l r k o w s k a WŁ-Redakiorkacz. Marian Nasb.um-ÓUasżewski. * 


